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W krwawej, płonącej szacie Dejaniry sta je 
czwarty rok wojny u progu i z giestem wład­
czym domaga się wstępu. A na świecie nie ma 
siły, któraby zastąpiła mu drogę i wydarła ża- 
gwię gorejącą z rąk okrutnych. W bezsilnej 
pokorze poddają ludy Europy kark swój pod 
żelazne jarzmo rozszalałego Marsa, rozpoczy­
nającego wśród grzmotu dział na wschodzie i 
zachodzie czwarty rok rządów swych bezli­
tosnych.

Trzy Jata śmiertelnych zapasów wszech­
światowych leżą za nami. Czy którykolwiek z 
tych mężów stanu, którzy w owych pamiętnych 
dniach ostatnich lipca roku 1914 dali się po­
nieść ogólnemu podnieceniu i z odwagą despe- 
racką pchnęli łódź z przystani pokoju w wzbu­
rzone morze namiętności wojennych, czy któ­
rykolwiek z nićh przewidywał możliwość lak 
strasznie długiej i niszczącej walki? Nawet kto 
.»a ¡bystrzejszym wzrokiem patrzał w przysz­
łość i kto przeczuwał, że wojną nowoczesna io 
ńie owa dawna zacięta lecz krótkotrwała 
.wojenka“, z pewnością nie przemierzył myślą 

swoją tej otchłani cierpień, klęsk i ofiar, jaką 
'dziś widzimy poza nami.

Ale prawo energji obowiązuje i w dzie­
jach ducha. Im większy jest bezmiar udręczeń 

katuszy ludzkich, tein większą będzie siła 
odrodzenia ludzkości, której twórcze działanie 
już dziś, kiedy jeszcze gromy huczą dokoła, 
wyraźnie czujemy. Wszystkich opanowało prze 
konanie, że wojna ta nie może się skończyć ro- 
zejmem skleconym kunsztownie przez dyplo­
mację i powrotem do dawnych niepewnych 
stosunków słynnej „równowagi mocarstw“. 
Granitowe muszą być podstawy przyszłego po­
koju, na niewzruszonym fundamencie pragnie 
ludzkość budować trwałe swoje szczęście. Prze­
wrót rewolucyjny, który dokonał się w Rosji, 
jest płomienną pochodnią, zwiastującą, jak ol­
brzymie siły wybuchowe gromadzą się pod po­
wierzchnią starego systemu, który najdłużej i 
z najbezwzględniejszą zaciekłością podtrzymy­
wany był w państwie caratu. Drgnienia rewo­
lucji rosyjskiej rozprzestrzeniły się po całym 
twiecie, wzmacniając Wszędzie prądy demokra­
tyczne w ich walce z konserwatywną autokrą- 
¿.ją. W Niemczech ostatnie przesilenie wewnę­
trzne w niedwuznaczny sposób objawiło dwa 
silnie ze sobą skojarzone dążenia: do demo­
kratyzacji wewnętrznej i do pokoju na podsta­
wie porozumienia. Pod naciskiem wzrosłych 
K siłę i świadomość swego znaczenia czynni­
ków z dołu postąpiła Korona o krok jeszcze 
dalej poza orędzie wielkanocne i zwiastowała 
zaprowadzenie nietylko tajnego i bezpośred­
niego, ale i równego prawa wyborczego dla 
Prus. Temsamem podłożono siekierę pod naj- 
Walnięjszy filar reakcji prusko - niemieckiej. 
Wprawdzie ten, który Koronę o konieczności 
lej reformy radykalnej przekonał, Bethmann - 
Hollweg, padł ofiarą konwulsyjnych ataków i 
Zakulisowych intryg dotychczasowych możno- 
Władców. Ale i nowy kanclerz Dr. Michaelis 
tńusi sobie powiedzieć, że wszelkie próby uni­
cestwienia lub osłabienia obietnicy królewskiej
najgorszy musiałyby wywołać skutek.

Zjednoczone żywioły konserwatywno - 
Wszechniemieckie, które obaliły Bethmanna - 
Hollwega, nie zaniechały też niczego, aby nie 
dopuścić do uchwalenia w Parlamencie rezo­
lucji pokojowej, którą pogardliwie ochrzciły 
Buanem „rezolucji zdania się na łaskę i nie- 

• Ale większość Parlamentu nie dała się 
odwieść od zamanifestowania swej woli pokoju 

dała przez to także kanclerzowi dyrektywę,
«torej ignorować nie może.

O pokoju wogóle w tym ubiegłym roku 
^ęcei było mowy niż kiedykolwiek. Dnia 12. 
ełu ia roku 1916 nastąpiła znana oferta po- 

państw centralnych, która jednak po-
'dv * a- >CZ .rezilltatu. Obok tego szły różne prą- 
2 T.’^ier.zai?ce do zawarcia odrębnego pokoju 

s13 i odłączenia tego państwa od koalicji.

Że w rządzie carskim zwolenników takiego 
pokoju z Niemcami nie brakło, to rzecz pow­
szechnie wiadoma. Francja i Anglja z wzrasta- 
jącem zaniepokojeniem patrzały na to, co się 
działo w Petersburgu, aż wreszcie wiadomość 
o wybuchu i zwycięstwie rewolucji wybawiła 
koalicję z tego niebezpieczeństwa, jakie jej 

groziło ze strony reakcyjnej biurokracji pe­
tersburskiej.

Z chwilą jednak, gdy socjaliści doszli do 
steru w Rosji, kwestja pokoju znowu wypły­
nęła na porządek dzienny i znowu pokój od­
rębny stawał się prawdopodobniejszym niż kie­
dykolwiek wobec silnych prądów bezwzględ­
nych pacyfistów ze skrajnej lewicy rosyjskiej 
Ostatecznie jednak żywioły umiarkowane i so­
cjalistyczne z Kierońskim na czele opanowały 
sytuację. I one dążą do pokoju, który pragną 
widzieć zrealizowany „bez aneksji i bez od­
szkodowań, na podstawie prawa narodów sta­
nowienia o sobie" — ale myśl porzucenia ko­
alicji i zawarcia pokoju odrębnego dzisiejsze 
sfery kierujące w Rosji odrzucają bezwzgłęT- 
me. Ostatnia ofeuzywa rosyjska w Galicji dała 
dowód wierności Rosji dla swych sprzymie­
rzeńców i bodaj czy klęska rosjan, spowodo­
wana w pierwszym rzędzie rozprzężeniem we­
wnątrz armji rosyjskiej zmieni cośkolwiek w 
tej zasadniczej polityce rewolucyjnego rządu 
rosyjskiego. ;

Zewsząd próbowano sypać tamy dla\ u ję­
cia w karby rozszalałych nurtów wojny — 
także konferencje socjalistyczne w Sztokholmie 
do prób tych należą — ale spieniony pcąćj 
dotąd ujarzmić się nie dał. Przystąpienie Ru­
mun j i do wojny pozostało wprawdzie epizo­
dem, na którym na jgorzej sama Rumun ja wy­
szła, natomiast akcja wo jenna Stanów Z j e- 
d n o c z o n y c h, wywołana nieograniczoną 
walką podwodną, przedstawia się poważnie, 
choćby tylko z lego względu, że ogromnie 
wzmocniła wiarę w możność zwycięstwa po 
stronie koalicji.

Polska wstępuje w czwarty rok wojny 
pod znakiem usiłowań realizacji aktu 5. listo­
pada w Królestwie i pod znakiem jednoczących 
moralnie cały naród uchwal krakowskich z 
dna 28. maja. Zawiązki konsolidacji i zespo­
lenia narodowego nabrały siły i są rękojmią 
nieocenioną, że wypadki przyszłe nie zastaną 
nas ireprzygotowanymi.

Kanclerz Dr. Michaelis złożył w Mona­
chium wszystkim ministrom i akredyto­
wanym tu posłom wizyty. Następnie przyjął 
ze świtą swą zaproszenie posła pruskiego na 
herbatę, na którą przybyli także prezes mini­
strów’ hr. Hertłing i auslro-węgierski poseł hr. 
Thun i posłowie saski„ wyrtemberskł i badeft- 
ski.

W południe kanclerz miał posłuchanie u 
króla, przyczem miał mundur 8. pułku gre­
nadierów. Król wręczył kanclerzowi order 
rycerzy dworu św. Huberta. O godz. 1. odbyło 
się u króla śniadanie, na które zaproszono o- 
prócz kanclerza i jego świty wszystkich mini­
strów i akredytowanych tu posłów niemiec­
kich państw związkowych.

Wieczorom wy jechał kanclerz ze świtą swą 
do Drezna.

Z powodu koniecznych zmian w dyspo­
zycji podróży przybędzie kanclerz Dr. Michae­
lis ze świtą swą dopiero dnia 1. sierpnia rano 
do Wiednia. Cały pierwszy dzień pobytu w 
Wiedniu poświęcony będzie konferencjom z 
hr. Czeminem. Wieczorem tego dnia Dr. Mi­
chaelis będzie na kolacji u hr. Czernina. Dn.
2. sierpnia przed poł. uda się kanclerz w towa­
rzystwie ministra spraw zagranicznych do o- 
bozu potowego cesarza, gdzie będzie na au- 
djencji i śniadaniu u pary cesarskiej.

Posiedzenie Koła Polskiego, według donie­
sienia pism krakowskich, odbędzie się w Kra­
kowie, 5. sierpnia hr. w niedzielę o godzinie
3. po południu z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Sprawa polska i Legiony.
2) Wybór komisji dla wypracowania pro­

jektu zmiany statutu Koła Polskiego.

Komisja przejściowa. Donoszą z Warsza­
wy, że Tymczasowa Rada Stanu postanowiła 
powołać do życia t. zw. „Komisję przejściową", 
złożoną z 8 osób. Zadaniem jej będzie przeka­
zanie wszystkich prac i poczynań Rady Stanu 
przyszłemu rządowi polskiemu.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 30. VII. wlecz. (WTB.) We 

Flandrji i dziś słabsza działalność bojowa ar­
tylerii nieprzyjacielskiej niż w ostatnich cza­
sach. Znaczne części naszych korpusów stoją 
po walce na wschód od Zbruezu na terytorium 
rosyjskiem. Po obu stronach Dniestru i Pru­
tu odrzucono na wschód straże tylne nieprzy­
jacielskie. W odcinku Mesti-Cańesti rosjańie 
cofają się na północ-wschód.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 30. VU. (WTB.) W kanale An­

gielskim i na Atlantyku zatopiły nasze łodzie 
odwodne 22 500 ton. Między zatopionemi stal­
ami znajdowały się. zabezpieczony dwoma sta­

tkami rybackiemi, uzbrojony angielski paro­
wiec basenowy „Guyahoja“ (4580 ton), parowiec 
angielski „Tameie" (3924 ton) z oliwą z Afryki 
zachodniej do Anglji, po brzegi naładowany 
duży parowiec, jak się zdaje z ładunkiem ma­
ter jałów wybuchowych.

' Berlin, 30. VII. (WTB.) Urzędowo do­
noszą: Dn. 26. czerwca jedna z naszych łodzi 
podwodnych, pod dowództwem kapitana Stein 
hrincka w kanale Angielskim zatopiła torpedą 
duży, kontrtorpedoweami zabezpieczony krą­
żownik angielski o 4 kominach, należący do 
klasy „Djadem“ (11150 ton).

Szef sztabu adm.
Berlin, 30. VII. Razem z zatopionym krą 

żownikieni tym wynoszą ogólne straty koalicji 
w statkach wojennych 261 jednostek o poje­
mności 938 015 ton. Z tego przypada na samą 
Angłję 166 jednostek o pojemności 669290 ton. 
W trzecim roku wojny marynarka niemiecka 
ula straciła żadnego większego statku wojen­
nego, natomiast wynosi strata koalicji w trze­
cim roku nie mniej jak 19 większych’ jednostek, 
mianowicie 8 statków bojowych, 2 krążowniki 
opancerzone, 1 krążownik ubezpieczony i 8 ma­
łych krążowników.

Cesarz na froncie północno-wschodnim,
B e r 1 i n, 30. VII. (WTB.) Cesarz udał się 

dziś z Mitawy łodzią motorową na rzece Aa na 
front i powitał wojska pod Rygą. Panuje wiel­
kie gorąco.

Berlin, 30. VII. (’WTB.) Urzędowo dono­
szą: Cesarz bawił dziś na froncie litewskim i 
odwiedził wojska, które w bohaterskłem wy­
trwaniu, odparły szturmy potężnych rosyjskich 
teas wojskowych, zwycięzców bitwy pod Smor- 
goniami — Krewem. J. C. M. cesarz wyraził 
zgromadzonym dywizjom podziękę ojczyzny za 
wielką wytrwałość i świetną waleczność, z jaką 
stawiały czoło coraz to nowym atakom nieprzy­
jaciela, uderzającego w olbrzymiej przewadze 
po silnym ogniu artyleryjskim, unicestwiając 
plany jego. Pomorski pułk obrony krajowej nr. 
2. szczególnie, odznaczył najwyższy wódz za 
jego znakomitą postawy w bitwie, w której 
mimo strat swych, odparł sani ataki 14 pułków 
rosyjskich, mianując się szefem pułku i nada­
jąc mu inicjał królewski i nazwy „Pułk obro­
ny krajowej, król Wilhelm II." Dowródca pułku 
podpułkownik y. Balcke otrzymał order „Pour 
le, mérite.“ Wielu z pomiędzy dzielnych żoł­
nierzy otrzymało krzyż żelazny z rąk swego 
cesarza. W Wilnie cesarz wziął udział w na­
bożeństwie.

KonzunślęM austrylacfer.
W i e d eń, 30. VII. (WTB.) Wschodnia wi­

downia wojny: Na północ od rzeki Susity i po 
obu stronach doliny Casino rozbiło się kilka 
ataków nieprzyjaciela. Na Bukowanie zyskali­
śmy w dalszym ciągu na terenie, pokonawszy 
zacięty opór rosyjski. Pod Valeputna wzięto 
podstawę operacyjną, broniącą tunelu. Powy­
żej miejscowości Fundal Moldovi walczą sprzy­
mierzone wojska na prawym brzegu Czeremo­
szu. Między Prutem i Dniestrem odrzucono po­
nownie nieprzyjaciela. Przekroczyliśmy zacho­
dnią granicę Bukowiny. Wojska honwedzkie 
zajęły Zaleszczyki. Między Skałą i Hussiatvnem 
oczyszczono brzeg galicyjski Zbrucza. Sforso­
waliśmy miejscami wstęp do Rosji. Na obszarze 
na, południe od Brodów wojska szturmowe nie­
mieckie i austro - węgierskie ze skutkiem w tar­
gnęły do rowów nieprzyjacielskich..

Włoska i bałkańska widownia wojny: Bez 
zmian.

Szef sztabu gieneralnego.
Cesarz Karol w Tarnopolu.

Tarnopol, 30. VII. (WTBł) Podróż ce­
sarza, Karola do Galicji wschodniej osięgncla 
w dzisiejszym wjeździe uroczystym do Tarno­
pola swój punkt kulminacyjny’ Wczoraj ce­
sara był świadkiem znacznego udziału wojsk 
austro - węgierskich w ostatnich świetnych po­
wodzeniach; dzisiaj cesarz odwiedził niemiec­
kich dowódców/ i wojska niemieckie, któro pod 
Tarnopolem biły się z często doświadczoną bra­
wurą. W Tarnopolu oczekiwał monarchę szwa­
dron pruskich huzarów gwardji, który poprze­
dzał cesarza pray wjeździe do miasta. Cesarz 
wśród hymnu narodowego i radosnych obja­
wów,ludności odebrał paradę kompanji hono­
rowej i powitał wszystkich oficerów. Wreszcie 
przedefilowały wojska przed cesarzem z synem

cesarza niemieckiego księciem Eitel Frydery« 
kiem na czele oddziału gwardji pruskiej.

Komunikat francuski«
Paryż, 30. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne wieczorne: Walka artylerji była 
w ciągu dnia bardzo silna i bardzo ożywiona, 
W okolicy Cerny-Craonne niemcy o godz. 3, 
po poł. po krótkiem lecz bardzo gwałtownem 
ostrzeliwaniu podjęli atak na Hurtebise, który 
ogień nasz zupełnie udaremnił. Ożywiona dzia 
łalność artylerji na lewym brzegu Mozy,, szsze« 
golnie w okolicy wzgórza 304. Na reszcie frou« 
tu dzień byt spokojny.

Sprawozdanie belgijskie: W nocy ar-* 
tylfTja niemiecka ostrzeliwała drogi i niektóre 
wsie poza frontem naszym. Przed południem 
panował spokój. Dziś po południu wałka dzia« 
Iowa była silniejsza. Ostrzeliwano Fumes, 
Wułpen, Perwyse i most pod Pelican. Odpo« 
wiedzieliśmy ostrzeliwaniem utwierdzeń nie-« 
przyjacielskich z baterji.

ńnnja wschodnia: Dnia 28. lipca latawc® 
angielskie obrzuciły bombami obozy nieprzy« 
jacielskie w okolicy Ropel. Walka działowa w; 
okolicy Myandag. Starcie oddziałów wywiado« 
wczych na froncie serbskim.

komunikat angielski.
Londyn, 30. VII. (WTB.) Sprawozda-« 

nie niedzielne: Ostatniej nocy wykonaliśmy 
w rozmaitych punktach frontu skuteczne wy-« 
prawy, zadaliśmy nieprzyjacielowi ciężki® 
straty, ujęliśmy jeńców i zdobyliśmy karabiny 
maszynowe. Przy fabryce chemicznej pod 
Roeux ujęliśmy 30 jeńców i zdobyliśmy moź­
dzierz z rowów i karabin maszynowy. W o- 
kolicy Ypern ujęliśmy 54 jeńców i zdobyliśmy 
2 karabiny maszynowe.

Sprawozdanie wieczorne., W nocy nS 
28. lipca latawce nasze obrzuciły bombami 
ważne stacje kolejowe i dwa lotniska nieprzy* 
jacielskie. W ciągu dnia podjęto szereg in« 
nych wypraw, połączonych z rzucaniem bomb. 
Dokonaliśmy licznych zdjęć fotograficznych. % 
i artvlerja nasza spełniała skuteczną robotę, 
W potyczkach napowietrznych strącono 18 
latawców’ niemieckich; J4 innych spuściło sif 
bez steru.

Zatopiony parowiec niemiecki.
Londyn, 29. VII. (WTB.) Admiralicja 

donosi: Jedna z naszych łodzi podwodnych, pa« 
trołujących na Morzu Północnem, wzięła 27. K, 
in. parowiec niemiecki „Batavier 2“ i wysłała 
załogę kaperską na statek, porzucony prze« 
własną załogę. Z powodu uszkodzeń, wyrządzo« 
nych przez nasz ogień działowy, nie mogliśmy 
parowca zabrać do portu. Zatopiono go na« 
stępnie.

Churchill WTaea do izby gmin.
Londyn, 31. VII. (WTB.) Nowy ministe« 

dła amunicji Churchill ponownie wybrany zo« 
stał do Izby’ gmin w Dundee 7302 głosami prze« 
ciw’ Serymgourowi, który otrzymał 2036 gło­
sów.

Sonnino w Londynie. 1
Berno, 30. VII. (WTB.) Pisma medio­

lańskie donoszą, że Sonnino przybył w ubieg« 
ły czwartek do Londynu. „Stampa“ przypu­
szcza, że Sonnino wróci do Włoch dopiero po 
konferencji londyńskiej. — „Corriere della 
Sera" i „Stampa“ wierzą w specjalne powro« 
dzenie podróży londyńskiej, która dła polityki 
włoskiej może być jedynie korzystną.

Anglicy opanowują porty rosyjskie.
Wiedeń, 30. VII. (WAT.) „Wieńer Ali« 

gem. Ztg.1' donosi za pismami rosyjskiemi, że 
anglicy zajęli port rosyjski Aleksandrów na 
wybrzeżu murmańskiem nad Morzem Białein. 
Aleksandrów jest jedynym portem rosyjskim, 
niezamarzającym na morzu Biaiem i ma wiel­
kie znaczenie strategiczne. Anglicy zajmując 
port, objęli także władzę mifejską i kolej pod 
własny zarząd.

Lloyd George o położeniu wojennem.
Londyn, 31. VII. (WTB.) Lloyd George 

dał wczoraj w rozmowach z dziennikarzami 
parlamentarnymi kilka krótkich informacji o 
położeniu wojennem. Powiedział on: Wróciłem 
co jeno z Paryża i rad jestem, że mogę powie­
dzieć, iż usposobienie we Francji jest lepsze, 
niż kiedykolwiek wiedziałem. Jest to wysoce 
znamienne pod koniec trzeciego roku wojny, 
co dla Francji znacznie większą posiada war­
tość niż dla nas, ponieważ francuzi strasznie 
ucierpieli i wróg wciąż jeszcze jest w ich kra­
ju. Uczucie zniechęcenia pojawiło się może z 
powodu rozbicia armji rosyjskich, lecz uspo­
sobienie francuskie jest pełne otuchy i zdecy­
dowane, jak to obecnie się przekonałem. Sądzę, 
że sprawi to panom radość, jeżeli dowiecie się, 
jakiego rodzaju jest usposobienie w' narodzi» 
francuskim, ponieważ w wysokiej mierze od 
niego zależy, czy ze skutkiem zdołamy się za« 
znaczyć; gdyż skoro Francja i my sami, jak 
dotąd pójdziemy ręka w rękę, zdołamy poko« 
nać naszą troskę rosyjską. Otrzymaliśmy po« 
twierdzenie, że Rosja powraca znowu do sił i 
stanie się płodniejszą niż obecnie.

Nowy typ latawca angielskiego.
Londyn, 27. Vil. (WTB.) Reuter dono« 

si: Artykuł w czasopiśmie „Land and Water" 
utrzymuje, iż skonstruowano latawiec, która



może ponieść wojnę do wnętrza Niemiec. La­
tawiec zdoła unieść ciężar kilku ton i może 
również dobrze unieść załogę z 25 jak 3 ludzi.

Walka z pacyfistami w Anglji.
. Londyn, 29. Vil. (WTB.) Na kongresie

niedawnym pacyfistów w Leeds postanowiono 
urzanzać Rady robotników i żołnierzy na wzór 
rosyjski. Jedna z takich Rad usiłowała na 
przedmieściu Southgate w Londynie urządzić 
zebranie, i to w kościele. Tłum uliczny zaata­
kował zebranych i rzucał kamienie przez okna, 
bdy pacyfiści kościół opuszczali, obrzucano ich 
blolein.

Również w Newcastle przyszło do roz^u- 
cliów z powodu zebrania pacyfistów. Przedsta­
wiciele wojsk kolonialnych wtargnęli do gma­
chu posiedzeń i śpiewając hymn narodowy, za­
atakowali zgromadzonych. Przyszło do wałki, 
pouczas tłłorej pol eją okazała się bezsilną, 
win f’,nro “PtdPfa donosi z Svansea o zebraniu 
¿yO pacyfistów z różnych okolic ziemi Wales. 
"Bało ono ten sam wynik, co zebrania w1 Lon­
dynie i Newcastle w dniu poprzednim. Tłum 
dwutysięczny pod wodza żołnierzy i marynarzy 
wtargnął do sali posiedzeń i wyrzucił z niej 
pacyfistów po zaciętej walce. Tłum odbył na­
stępu e posiedzenie patryjotyczne w opróżnio­
nej sali,

Gienercl Psu w Gienewie.
Gienewa. 31. VII. W ubiegły piątek 

przybył w drodze z Berna szwajcarskiego do 
Gicnewy słynny dowódca wojsk francuskich 
gieneral Pau. Pomimo, że przyjazd jego nie 
był dokładnie co do czasu oznaczony, zebrało 
się na dworcu przeszło 3000 osób, które zaim­
prowizowały owacyjne powitanie. Policja z 
truf.em tylko zdołała utorować samochodowi 
którym Pa u jechał, drogę do gienerałnego kon­
sulatu francuskiego, W niedzielę dokona? gie- 
neiał przeglądu internowanych w Gienewie 
Wojsk francuskich.

, , ? 2 J.™’ 23. VII. (WTB.) Sprawozdanie so­
botnie: W nocy na 28. zeszły patrole nieprzy­
jacielskie do doimy San Pełegrino i poczęty 
przy pomocy artylerii strzelać z karabinów i 
karabinów maszynowych do naszych linji. Od­
pędzono je. Wezoraj działalność artylerii się 
ożywiła między dolinami Camonicy i Aziago, 
w Alpach pod Fiemme i Fassa, przy górze 
Kombon i na grzbiecie góry Faiti. Wczoraj, 
podjęła jedna z naszych eskadr wielkich w to­
warzystwie latawców pościgowych znowu wy­
prawę na urządzenia wojskowe w okolicy 
Jrizii i na obozy w dolinie Chiaporomo, gdzie 
mimo nader ożywionego ognia obronnego rzu- 

4 tonv materiałów wybuchowych, 
w drodze powrotnej zaatakowały nasze lataw­
ce eskortujące energicznie liczne latawce nie­
przyjacielskie, wysłane dla ich pościgu, i polą- 
CZV‘V; się, dwa zestrzeliwszy z eskadrą, która 
szczęśliwie wylądowała na swej stacji.

Brak węgla i surowców we Włoszech.

Z ofenzywy na froncie wschodnim.
, Berlin, 30. VII, (WT B.) Galicja wschód 

ma prawie zupełnie jest uwolniona. Rosjanie, 
slanęli do walki na wschód od rzeki Zbrucz, 
do której ścigający dotarli na szerokim fron- 
£,ie,i któr® Przekroczyli w kilku miejscach. 
1 od Turylczami zbacza front, eiągnący się 
wzdłuż rzeki od północy na południe, na po- 
udnie-zachód i ciągnie się poprzez Kowłów- 
ię-Grodek-Kisziew-Słęcewę i Czeremosz, obej­
mując przestrzeń miasta Gzerniowiee w szero- 
dm luku. Na tej przestrzeni rosjanie czynią 
wszystko, by uniknąć grożącego okolenia, Naj 
lepsze wojska, bataliony śmierci i świeżo u- 
tworzone. bataliony rewolucyjne dla wolności, 
również i braterstwa przeciwstawia się bez­
względnie postępującym oddziałom sprzymie­
rzeńców. O wzgórza lesiste między Zbruczem 
i Dniestrem, między Dniestrem i Prutem oraz 
po obu stronach Czeremoszu toczy się zacięta 
walka. Wszelki opór jednakże nie zdoła po­
wstrzymać jjochodu i powiększa jedynie straty 
losyjskie. Artyleria polna i nawet ciężkie ba­
terie idą na najgorszych drogach tuż za nie­
pohamowanie postępującą piechotą i wykonu­
ją ,ak najsilniejsze napady ogniowe, skoro 
rosjanie się zatrzymają. Zarządzone przez 
dowództwo rosyjskie kontrataki zaś rozbijają 
się w szalonym ogniu karabinów maszyno­
wych, nie ustępujących ani o krok linji sprzy­
mierzeńców. . W rozmaitych miejscach, gdzie 
°P°r rosyjski szczególnie był silny, mijano w 
pochodzie prawdziwe pola zabitych rosjan.

W Karpatach lesistych pochód bez przer­
wy dokonuje się w ciągnących się na W’schód 
i południe - wschód dolinach górnego Seretu, 
Suczary i Mołdawy. Dotarliśmy do wzgórz 
pod Delnito, na zachód od Fundul-MoldawŁ 

Walka o Tarnopol.
Berlin, 28. lipca 1917 r. Niemiecki spra­

wozdawca wojenny w. następu jący sposób opi­
su je zajęcie Tarnopola: „Tarnopol dostał się w 
nasze ręce w dniu 25. lipca zrana. Po ponie­
chaniu frontowego ataku poprzez jeziora Serc 
tu, który niepotrzebnych wymagając ofiar spo­
wodowałby zburzenie miasta, będącego w po­
siadaniu rosjan, przez artylerię niemiecką 
austryjacką, wymusiliśmy sobie przejście przez 
Seret na południe od miasta. W dniu 22. lipca 
wieczorem z północy zachodu dywizje niemie­
ckie przybyły nad Seret i zwróciły się na 
wschód ku rzece. Szeroki i głęboki Seret płynie 
wśród wzgórz, które zwłaszcza na wschodnim 
brźegu stromo pochylają się ku rzece. Na 
grzbietach wzgórz było pełno rowów pokry­
tych. Rosjanie przejścia przez Seret tylko częś­
ciowo zdołali zburzyć. Przez jjoszczegółne mo­
sty drewniane, których płomienie nie ogarnę­
ły zupełnie .mogła piechota przejść: inne były 
wogóle nienaruszone. Rosjanie atoli wszystkie 
stanowiska silnie.obsadzili karabinami maszy- 
nowemi i stawiali zacięty opór. Niemcy po ró­
żnych miejscach zrazu przeprawili się w dro­
bnych oddziałach, które ogniem flankowym, 
zwróconym przeciw stanowiskom rosyjskim, 
zwolna rozszerzały miejsca przepraw. Przez 
całv dzień 23. lipca i w nocy na 24. przepra­
wialiśmy się. Mimo ostrego ognia nieprzyja­
cielskiego pionierzy naprawiali mosty uszko­
dzone i zbudowali most na łodziach przez rze­
kę, którą już w dniu 24. po południu w licz­
nych miejscach między Ostrowem a Struso- 
wem ciężka artyleria mogła przekroczyć. Po 
wsiach na lewym brzegu Seretu i na lesistych 
wzgórzach na wschód od rzeki przyszło do za­
ciekłych utarczek przy wsiach i lasach. Poległo 
wielu rosjan w Mikulińcach. Baterje polne tuż 
za piechotą przeprawiły się przez rzekę, nato­
miast ciężka artylerja z tego brzegu raziła ro- 
sjan ogniem flankowymi. Liczne drzewa przy­
drożne przy drodze tarnopolskiej idącej na pół­
noc zostały wywrócone przez ciężkie granaty i 
zagradzały drogę odwrotową. Rosjanie poznali 
wielkie niebezpieczeństwo, polegające na tera, 
że ? boku bardzo zostało zagrożone miasto, któ­
re z wyjątkiem jednego miesiąca cale trzy lata 
w ich ręku się znajdowało. Sprowadzili wiel­
kie siły orężne; na przestrzeni między Seretem 
a drogą kolei tarnopolsko trębowelskiej roz­
grywają się walki zacięte. Zwolna cofa się ro- 
sjanm wobec zmiennego nacisku aż do kolei 
’ P°za. w kierunku wschodnim i północ­
nym. Na północ od Berezowicy przychodzi do 
zaciętych kontrataków rosyjskich. Trzy razy 
rosjanie w zwartych gromadach podejmują 
atak z zalesionych wzgórzy Gaju Wielkiego, 
i rzy razy ich odpieramy. Potem pod wieczór 
nowe siły niemieckie pod Ostrowem przecho­
dzą. przez Seret, a wobec ich śmiałego ataku 
rosianm w nocy ustępuje. Poświęca oń Tarno­
pol, a w dniu 25. lipca zrana wojska niemiec­
kie wkraczają do oswobodzonego, które jest 
pełne radości i szczęścia.“

Aresztowania w Stanach Zjednoczonych.
R o t e r d a m, 31. VII. We wszystkich miej 

scowosciach Sianów Zjednoczonych dokony­
wano w ubiegłym tygodniu licznych areszto­
wań pomiędzy mężczyznami w wieku popiso­
wym, którzy bądź to nie stawili się bądź po­
dali fałszywe zeznania co do wieku itd

Luga ño 30. VIL (Td. p^.) Według 
doniesień z Włoch zaznacza s’ę tam coraz bar­
dziej brak węgła. Ceny za świeże drzewo wy­
noszą mniejwięcej 4 razy więcej niż dawniej, 
babrydu wełny odczuwają wielki brak surowca. 

Kcmunikał rumuńsb?,
?pra»Y°¿dan.i.e sobotnie: Nad zachodnią 

granicą Moldawji powstrzymano kilka wypraw 
nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych 
za pomocą ognia artylerii i piechoty rosyjskiej. 
W odcinku między doliną rzek Casino i Putna 
wojska nasze postąpiły o kilka kilometrów. 

Komunikat bułgarski.
, . BL? ł a; 33 VII. (WTB.) Front macedoń­

ski: Na całym froncie słaby ogień artylerii, 
który był silny jedynie na wschodnim brzeeu 
jeziora Ochrida, w luku Czerny i na DobroDclu. 
Na zachód od jeziora Doiran pod Krachteli od­
rzuciliśmy dwa nieprzyjacielskie oddziały wy­
wiadowcze. Nad dolną Slro—, pod Christian 
Kamila powstrzymano ogniem Iwie kompanie 
nieprzyjacielskie, usiłujące postąpić.

Front rumuński: Pod Mahmud ja wymia­
na ognia słabych posterunków pod wsią Gar- 
towy 3 p<dudn*e Gaiaczu słaby ogień dzia-

Kcmsanikat turecki,
Konstantynopol, 30. VII. (WTB.) 

front iracki: Oddział angielskiej konnicy, po- 
party przez zbuntowanych heduinów, zaatako­
wał posterunki nasze na północo - zachód od 
lieledrus. Po krótkiej walce, w której wkzyP 
po naszej stronie wierni beduini, zmuszono 
nieprzyjaciela do ucieczki, który pozostawił li­
cznych zabitych. na pobojowisku. Nad Eufra­
tem jeźdźcy nasi napadli na odwaeh angielski 
i zaluh oficera, 14 ludzi i 6 koni.

Kaukaz: Nieprzyjacielski pułk konnicy za­
atakował 29. posterunki nasze na północ od 
Muszu i został odparty.

W przededniu ataku we Flandrii
Berlin, 30. VII. (WTB.) Bitwa artylerii 

we Flandrii, w której obie artylerie walczą i 
pierwszeństwo, nim rozpocznie się akcja pie­
choty, szalała także w dniu 29. lipca z najwię­
kszą gwałtownością. Przednie pozycje zamie­
nione zostały po części w pola wyrw, pozycje 
baterp okolone są dziurami od pocisków a na
ŁTLkOim.,in,kacVne ’ schroniska skierowany 
jest aż het poza frontem dniem i noca ciężki 
ogień. Przeciwdziałanie niemieckie mimo za ­
sypywania granatami wszelkich kalibrów az 
no 38 cm, i nrmo obfitego używania gazów 
doląd ani na chwilę nie osłabło i skutecznie 
zwalcza przeciwnika. Dnia 29. lipca artyleria 
angielska musíala aż do południa przerwać 
działalność swą z powodu wyczerpania. Batc- 
rje angielskie usiłują często za pomocą oto­
czenia się mgłą uniknąć działania baterii nie­
mieckich Próba uchwycenia niemieckich ba- 
terji nadbrzeżnych od strony lądu nie powio 
dłą się. Monitory i torpedowce angielskie, Aisi- 
juiące zbliżyć s:ę do wybrzeża, odpędzono po 
krótkiej walce ogniowej. '
r^,,Na ^lu^ira (roncie od wybrzeża aż do Lille 
P?cz'r!?,y Lówoli ujawniać się środowiska wal 
ki piechoty, jakie, w najbPższym czasie nale- 
^XęA??Odz-’,e^ać- .AnsHcy’ bombardowali 

?l!,n.ie . Wdzy Hetsas i Wieltje. 
łta <j ™iełsco'ye, które anglicy po­dejmowali tu, dnia 29. lipca wieczorem i 30. 

roz.bily .sie ze stratami. Tak samo szalała nad 
wybrzeżem, szczególnie silna walka artylerii. 
Anglicy usiłują fu codziennie od nowa napra­
wić mosty na Izerze i kanale pod Nieupoil. 
Które ogien niemiecki zn każdym razem burzy, *

internowanie osób cywilnych z kól kolonial­
nych belgijskich.

Berlin, 30. VII. (WTB.) Z powodu in­
ternowania osób należących do kól kolon jal 
nych belgijskich, pisze „Nordd. Allg. Ztg.“ m. 
i.: W urzędowem oświadczeniu rząd belgijski 
ostro protestuje przeciw zarządzonemu w Niem

Na reszcie frontu zachodniego toczyła się 
walka artvîerji i patrolek pod Hulluch, Lens 
i ot. Quentin. Próba francuzów, usiłujących 
poprzeć przygotowujący się na froncie flân- 
dryjskim atak angielski za pomocą silnego u- 
dersenia na froncie rzeki Aisne, doznała smu­
tnego końca. W ciągu 29. lipca francuzi na ca­
łym froncie od Cerny aż do góry Zimowej przez 
cały dzień daremnie szturmowali. Pierwsze a- 
taki złamały się o godzinie 6. rano w ogniu o- 
bronnym i w kontrataku. W ciągu przed połu­
dnia francuzi jeszcze kilkakrotnie wysyłali gę­
ste fale szturmowe, które po największej czę­
ści odparte zostały już przez znakomicie wy­
mierzony ogień, zaporowy; resztę odrzucono w 
walce pierś o pierś. Nowy skoncentrowany sil­
ny atak nastąpił o godzinie 5. min. 30. po po­
łudniu. Raz jeszcze rozpoczęli francuzi bom­
bardować. i spotęgowali działanie swej artyle- 
rji do największej potęgi’. Siła ofenzywna dy­
wizji. francuskich była wszakże złamana. W 
niemieckim ogniu niszczycielskim aiak fran­
cuski nie zdołał rozwinąć się już w całej pełni. 
\V licznych miejscach piechota francuska nie 
chciala iść do ataku. Gdzie przystąpiła do 
szturmu, atak, niebawem począł się wahać. W 
gradzie, kul niemieckich karabinów maszyno­
wych i salw szrapnełowyeh cofnęły się ich 
fale do swych rowów.

czecb internowaniu 20 belgijczykdw z powa­
żanych kół kolonjalnych. W początkach maja 
rząd niemiecki krótko powdadomił rząd belgij­
ski, że przed upływem 25. maja oczekuje wy­
raźnego oświadczenia ze strony rządu belgij­
skiego., czy tenże zezwoliłby aby wszyscy ćy- 
wilisci niemieccy w Niemieckiej Afryce wscho­
dniej, którzy wr ręce wojsk belgijskich się do- 

Fez przeszkód do Niemiec powrócić mo­
gli? Jeśli , w określonym bliżej czasie oczeki­
wane oświadczenie nie nadejdzie, rząd nie- 

, zaaresztuje na razie 20 poważanych, do 
belgijskich kół kolonialnych należących oso­
bistości z zajętej Belgii i wyśle je do Niemiec 
celem internowania. Rząd belgijski na to nie 
nadesłał wyraźnego oświadczenia, oznajmił 
tylko, że jest gotów przeważną liczbę osób cy­
wilnych wymienić za belgijskich obywateli 
państwowych internowanych obecnie w Niem­
czech i zaznaczył, że w razie nie zgodzenia się 
Niemiec, na propozycje powyższe, niemieccy 
eywilisei nadal w niewoli pozostaną. Na po­
łączenie sprawy ogólnej wymiany obustron­
nych! osób cywilnych ze sprawą uwolnienia 
osob cywilnych, z Niemieckiej Afryki wschod­
niej, rząd niemiecki naturalnie zgodzić się nie mógł. ¥

Pod znakiem rewolucji
w Rssji.

Piany Kierońskiego.
Berno, 30. VII. (WTB.) „Temps" donosi 

z Petersburga, że odwrót armji XI. stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla armji 7. i 8. któ­
rych odwrót jest nadzwyczaj trudny. Hińden- 
burg w oczekiwaniu wielkiej bitwy w połud­
niowej części frontu rosyjskiego sprowadził 11 
nowych dywizji. — Kierenskij postanowił prze 
kształcenie sztabu gienerałnego i okręgu woj­
skowego petersburskiego. Cłice on powołać e- 
nergicznych i młodych oficerów, którzy odzna­
czyli się na froncie, jak i przez deinokratvczne 
organizowanie armji.
Soc fal-rewolucyjny burmistrz Petersburga, 

m » Amsterdam. 30. VII. (WAT.) „Daily 
lelegrar donosi z Petersburga, że socjalistycż 
ny literat Schereder powrócił po przymusowym 
swym pobycie we Włoszech do Petersburga, 
gdzie wybrano go burmistrzem stolicy Rosji.
Sejm finlandzki odrzuca ustawę o pożyczce 

w . .' , rosyjskiej.
T«l oe-IS1rn^°7,S.’ Víí- <WTB > PeL Á*- 
lei. bejín finlandzki odrzucił w trzeciem czy- 
raniu projekt ustawy o pożyczce rosyjskiej wy­
sokości 350 mil. rubli, lecz upoważnił Bank 
finlandzki do udzielenia Rosji zaliczki wyso- 
kości 100 mil. w walucie finlandzkiej w zamian 
za taką samą sumę pieniędzy rosyjskich,

Kieroński nie zostanie dyktatorem.
K o p e n h a g a, 30. VIL (WAT.) Rada ro- 

botniczo-.żołnierska postanowiła, że w obecnej 
chwili nie byłoby wskazanem wprowadzić w 
Rosii dyktatury wojennej z Kereńskim na cze­
le. Wobec tego sprawa ta została tymczasowo 
załatwioną na niekorzyść obecnego premjera, 
który jednak oświadczył, iż w niczem nie za­
mierza występować przeciwko woli i postano­
wieniom Rady żołniersko-robotniczei. Tę os­
tatnią uznaje on w dalszym ciągu jako naj­
wyższą instancję w kraju.

Gdzie nastąpiło aresztowanie Lenina?
Sztokholm, 3L VII. Według doniesień 

pism rosvj'skich .nastąpiło aresztowanie zbieg­
łego z Rosji Lenina w ubiegłą środę po połud­
niu o godzinie 5. w finlandzkiej miejscowości 
Uzeri. Lenin zdążał ku granicy szwedzkiej, 
&kąd zamierzał udać się z powrotem do Szwaj-

Zakaz publicznych zebrań i zgromadzeń 
w Rosji.

Sztokholm, 31. VII. Rząd prowizory­
czny wydał dekret zabraniający* na czas nie­
ograniczony zwoływania lub odbywania publi­
cznych zebrań i zgromadzeń.

Trudności gabinetowe.
B.e r n o, 30. VII. (WTB.) „Petit Parisién" 

donosi z Petersburga: Kierenskij i Ceretelli od­
byli narady z przedstawicielami rozmaitych 
partji politycznych co do ich udziału w rzą­
dzie. Nie wierzy się, że obecny gabinet już 
został całkowicie przekształcony. Partia ka­
detów stawia żądania, utrudniające jej udział 
w gabinecie. Przedewszyslkiem żada ona u- 
•stąpiema Czernowa i porzucenia jego planów 
agrarnych. Ministrowie jednakże nie chca 
poswięnć swego poplecznika partyjnego. Da­
lej żąda partja kadetów ponownego zbadania 
układu z Ukrainą i z Finlandią i żąda szcze­
gólnie, zęby nie wvdaw'ano żadnej ustawy za­
sadniczej przed zebraniem się zgromadzenia 
konstytucyjnego. Pismo to sądzi, że przed 
powrotem Kierenskiego do Petersburga nie na- 
^Z-V ^zekiwać ostatecznego załatwienia spra-

Nowe pismo leninistów w Petersburga.
. Sztokholm, 30. VII. W miejsce za­

wieszonego przez rząd prowizoryczny pisma 
partii Lenina „Prawdy", zaczął wychodzić no­
wy organ tejże partji pod nazwą „Nowaja Pra 
wda .. Ludność Petersburga powitała nowe pi- 

najnieżyezliwiej, napadając roznosi- 
cieh „Nowej Prawdy" na Newskim Prospekcie, 
wydzierając im paki gazet przeznaczonych do 
wysyłki i paląc je publicznie.
Zaprzeczenie ambasady rosyjskiej w Rzymie

Lugano, 30. VIL Z okazji ukazania się 
w prasie włoskiej wiadomości, jakoby ostatnie 
zajścia i krwawe rozruchy w Petersburgu spo­
wodowane zostały przez żydów i za pieniądze 
żydowskie uważa sobie ambasada rosyjska w 
Rzymie za obowiązek wiadotnościom tym ka 
tegorycznie zaprzeczyć. RąWnież nie praw­
dziwa jest według ambasady rosyjskiej wia­
domość, jakoby były minister sprawiedliwoś­
ci, Pierewiercer, usiłował zataić wynik śledz­
twa wdrożonego przeciwko zdrajcom stanu.

Zamieszanie w Transkaukazji.
. (WAT.) Z Kaukazu nadchodzą zatrważa­
jące wiadomości. Miasta Tiflis i Baku, jak i 
również cześć kaukaskich garnizonów dostała 
się w ręce maksymalistów. Przeszło dwie trze 
cie sieci kolejowych nie funkcjonuje. Rolnic’, 
nie chcą wydawać zboża ani nie pozwalają na 
rekwizycje intendantury armji kaukaskiej. Z 
frontu uciekają dezerterzy i opanowu ją mniej - 
sze miasteczka i wioski. Kiereńskij wydał roz-

leaz zreorganizowania armji kaukaskiej. Woli 
ska zniszczyły cały tabor lotniczy we' fortec^ 
Kars. Za wypadki te wydalono ze służby szef aj 
artylerji fortecznej. W Chiwie i Turkiestania 
ponawiają się ponownie walki uliczne. Wszel^' 
ka komunikacja jest przerwana. Czarna zara-? 
za, która grasuje na Kaukazie i Krymie przy., 
mera z powodu, dezorganizacji armji i braku 
lekarzy coraz większe rozmiary.

Wojna i Ameryką.
System rekrutacji w Ameryce. 

Rotterdam, 30. XII, Pisma amerykańN 
skie podają o systemie losowania werbunko­
wego co następuje:

W . dniu 20. lipca rozpoczęło się wyloso- 
wywanie z pośród 1 miljona jropisowych, 700 
tysięcy rekrutów, mających uczestniczyć wę 
walkach na ziemi europejskiej. Minister woj-i 
ny Baker, przystępując do urny z zawiązanemi 
oczyma, wyciągnął pierwsze 10 numerów. Ko­
lejno przystopowali do urny inni członkowie 
rządu i Parlamentu. Po członkach rządu i 
Parlamentu spełniali dalszą funkcję losowań 
chłopcy z zawiązanemi oczyma, wyciągając 
trójbarwną łyżką po jednym losie z celulójdo- 
wej urny.. Sala losowań przepełniona bvła 
przedstawicielami prasy, dyplomatami i poli-s 
tykami. Korytarze zajwdiane były przez wy­
tworną publiczność. Całą czynność losowania 
utrwalali fotografowie i kinematografowię, 
przy świetle magnezji, oświecającej salę pra­
wie bezustannie.

Wylosowane numery wypisywano na­
tychmiast na olbrzymiej tablicy, ustawionej 
poza lawą losowań. W bocznej sali pracować 
ły gorączkowo aparaty telegraficzne, rozsyła­
jące wylosowane numery po 14 na minutę na 
wszystkie strony kraju. W całych Stanach 
Zjednoczonych ukazywały się co pół godziny 
nadzwyczajne dodatki pism, jjodające rezul­
tat losowań. Losowanie trwało 12 godzin z 
rzędu, a obecnie rozpoczęła się właściwa czyn­
ność poborów w 4557 obwodach Stanów Zjed­
noczonych. W przeciągu kilku dni stawi się 
zatem pierwszy oddział 700 000 rekrutów w 
nowo wybudowanych koszarach amerykań- 
SKicłu skąd nastąpi ich przewóz częścią do 
Anglji a częścią do Francji.

Wstrzymanie wysyłki tłuszczu z Ameryki.
Roterdam, 31. VII. Rada wywozowa w 

Stanach Zjednoczonych postanowiła wydać 
zakaz wywozu tłuszczów do państw, graniczą­
cych z Niemcami. Rada wychodzi z założenia, 
że tłuszcze amerykańskie mogłyby być ewen-i 
tualnie wysiane do Niemiec do użytku armji z 
pominięciem ludności państw neutralnych.

Wistaaśd dgWots.
Postulaty rusinów galicyjskich. 

Wiedeń, 30. VII. Biuro prasowe Klubu 
ukraińskiego ogłasza, że na zebraniu w dniu 
25. i 26. hm. zapadły następujące uchwały: 
Wysiać bezzwłocznie telegram do cesarza, jako 
do wodza naczelnego, aby raczył zarządzić, by 
w odzyskanych w Galicji wschodniej 
obszarach obchodzono się z ludnością tak pod 
względem politycznym jak i gospodarczym z 
należytą oględnością, by zarządu ukraińskiego 
i ukraińskiego języka urzędowego, wprowa­
dzonego od czasu rewolucji rosyjskiej nie zno­
szono i w końcu, aby do tych obszarów powo­
łano tylko urzędników ukraińskich.

Prezydent ministrów po porozumieniu się 
z wszystkimi miarodajnymi czynnikami przy- 
rzekł ze swej strony życzliwe uwzględnienie 
tych postulatów w najbliższym czasie.

_ W sprawie polityki wewnętrzno-austryja- 
ckiej uchwalił klub wytrwać na stanowisku, 
że rozwiązanie kwestji zmiany konstytucji w 
Austrji ma nastąpić w drodze konstytucyjnej 
zgodnie z zasadami demokratycznemi i z pra­
wem poszczególnych narodów stanowienia o 
sobie. Klub oświadcza się za jak najszyhszem 
zwołaniem komisji konstytucyjnej. Klub uwa­
ża kwestję zmiany konstytucji za kwestie, w 
której wszystkie narody w Austrji bez wzglę-* 
du na różnice rasowe, i polityczne równomier­
nie są interesowane i równomiernie powinny 
bvć traktowane. Klub ukraiński ubolewa tedy, 
że myśl hr. Clama rozwiązania tych trudnych 
pcomemów przez powołanie zastępców wszyst­
kich narodów do współdziałania w rządzie 

porzucona została wskutek przeszkód, czynio­
nych w pierwszym rzędzie przez wrogów na­
rodu ukraińskiego.

Fermenty w Hiszpanii.
Berno, 30. VII. (WTB.) Pisma liońskle

donoszą z Paryża: Władze w Saragosie i Ovie- 
do przyłączyły się do ruchu katalońskiego i ¿ą-» 
dają samorządu dla władz gminnych. W Ma­
ladze rada miejska przyjęła wniosek na rzecz 
samorządu. Policja dokonała w Ferrol licz­
nych aresztowań, między niemi dyrektora ty­
godnika republikańskiego El Pueblo i socja­
listę Franzesco Vieyte. W Valladoti dokonano 
rownież kilku aresztowań. Prezes ministrów 
Dato oświadczył świeżo swe zaufanie do poło­
żenia. Partja konserwatywna nie jest rozdwo- 

łak utrzvmują pewne pisma. Wybory 
odbędą się prawdopodobnie jeszcze przed koń­
cem roku.

Aresztowania w Barcelonie,
Madryt, 31. VII. Z Barcelony donoszą, 

policja tamtejsza odkryła tajne stowarzyszenie 
konspiratorskie wśród tamtejszych robotników. 
Dokonano licznych aresztowań. Policji udało 
się przychwycić samochód, wiozący wielką i- 
lość broszur rewolucyjnych i pism ulotnych)
nawołujących do obalenia obecnego rządu. 

Wiele aresztowań dokonano ' również w
prowincji Ovideo. W Ovideo przyszło ponow­
nie do ikrwawych starć pomiędzy policja a ro­
botnikami.

Zg świata.
Nieszczęście kopalniane.

Berlin, 30. y ll. Pisma poranne donoszą,
<e w kopalni „Phönix“, należącej do bochum- 
kiego Tow. górniczego, wydarzył się ciężki wy 

buch gazów, którego ofiarą padła wielka licz­
ba górników, Z pomiędzy zatrudnionych W 
mie jscu wypadku 47 robotników wydobyto do i 
wczoraj wieczora 30 górników, z tej liczby by­
ło 15 zabitych i 15 rannych.



Obrońca prałata Gerlacha aresztowany.
Lu g ano, 30. VII. Pisma włoskie dono­

szą że obrońca w procesie o zdradę stanu pra­
łata Gerlacha, adwokat Rainieri i przyjaciel 
jcgo Valacca-Ventura zostali aresztowani.

Nasze sprawy.
_ Janiszewo sprzedane! W Prusach Kró­

lewskich gruchnęła wieść, że p. Józef Paszotta 
sprzedał swój 2000 morgowy majątek ziemski 
Janiszewo pod Pelplinem, w powiecie kwidzyń­
skim, w obce ręce, za miljon sto tysięcy marek. 
Nabywcą ma być porucznik Penunel ze Sak­
sonii.

P. Paszotta kupił Janiszewo przed dziewię­
ciu laty od p. Trzebińskiego za 650 tysięcy 
marek.

P. Paszotta twierdzi, że na razie Janiszewa 
nie sprzedał, lecz wydzierżawił je p. Pemmiowi 
na 15 czy 18 lat. Za inwentarz otrzymał rze­
komo 305 tysięcy marek a od morga otrzyma 
15 marek dzierżawy.

Wszelkie dane przemawiają jednak za tern, 
że p. Paszotta Janiszewo faktycznie sprzedał. 
W takim razie trzebaby ubolewać nad utratą 
tak wielkiego majątku polskiego.

P.

Sprawy społecme í psptaze.
Zebranie prezesów polskich i niemieckich 

Towarzystw Rolniczych odbyło się we wtorek 
24. b. m. o godzinie 4 po południu w hotelu 
Rzymskim w Poznaniu za inicjatywą prezesa 
C. T. G. Dr. T. Szudrzyńskiego i właściciela 
dóbr rycerskich majora Hinscha z Lachmiro- 
wic pod Strzelnem. Na zebranie to stawiło się 
błizko 40 reprezentantów Towarzystw Rolni­
czych, wybierając na przewodniczącego majo­
ra Hinscha. Przewodniczący poddał pod dys­
kusję sformułowaną przez siebie rezolucję, 
którą szczegółowo obszernie omawiano.

Zgodzono się na to, że koniecznie podjąć 
należy wspólne starania, by produkcja rolna 
nie podupadła. Wobec braku paszy' dla in­
wentarza pociągowego nie obsiano już roku 
zeszłego tysięcy hektarów, a w tym roku ugo­
rować będzie rola w znaczniejszych rozmia­
rach, jeśli władze nie zmienią obecnych prze­
pisów, dotyczących paszy dla inwentarza po­
ciągowego.

Rezolucja żąda więc, by na sztukę inwen­
tarza pociągowego wyznaczono 12 funt, obro­
ku na dzień. Dalej domaga się rezolucja do­
starczenia rolnictwu potrzebnej ilości węgli i 
benzolu do pługów parowych i motorowych, 
ponieważ bez tego materjału uprawa nie jest 
możliwą. W rezolucji podniesiono również 
aby władze odnośne ograniczały się w wyda­
waniu rozporządzeń do takich jedynie, które 
rzeczywiście można przeprowadzić. Zaznaczo­
no, że dotychczasowe rozporządzenia miały 
przedewszystkiem na celu jedynie podział zaso 
hów_ gospodarczych, a pomijały zupełnie pod­
niesienie produkcji, na którą zwracać trzeba 
główną uwagę. Omawiano więc w dalszym 
ciągu brak nawozów sztucznych, brak paszy 
dia krów dojnych oraz i innego inwentarza; 
zwrócono uwagę na wielkie utrudnienia, które 
gospodarzom sprawia odbiór odstawionego 
zboża nie na miejscu, ale raczej w dalekich o- 
kolicach, dla których jest przeznaczone, i po­
stanowiono starać się o zmianę odnośnego 
rozporządzenia.

Kwestja przedwstępnych szacowań zbiorów 
była również przedmiotem obrad. Zaznacza­
no z jednej strony trudności, jakie przedstawia 
szacowanie na oko przyszłych zbiorów, z dru­
giej przestrzegano przed wygórowanem szaco­
waniem, które dla odnośnych właścicieli i po­
wiatów może mieć nader ujemne skutki.

. Odpowiednio ujętą rezolucję, która wy­
razić ma żądania reprezentantów rolnictwa 
Poznańskiego, prześle_ się kanclerzowi Rzeszy, 
prezesowi Urzędu Wojennego żywnościowe­
go, Urzędowi Rzeszy dla podziału zboża, prus­
kiemu ministrowi rolnictwa i prezesowi na­
czelnemu.

W końcu postanowiono zwoływać od cza­
su do czasu wspólne zebrania reprezentantów 

'skudl i niemieckich towarzystw rolniczych, 
aby porozumieć się w najważniejszych spra­
wach gospodarczych. Wybrano komisję skła­
dającą się z 4 członków, do której ze strony 
polskiej powołano: prezesa C. T. G. dr. T. Szuł- 
drzynskiego i wiceprezesa D. Lossowa. Po 
dwugodzinnych obradach przewodniczący
solwował posiedzenie.

Urzędowe ograniczenie zapotrzebowa 
gazu. Komisarz Rzeszy dła elektryczności 
gażu,.prof. W, Fiedler wydał rozporządzei 
ograniczające znacznie zapotrzebowanie ga 
oraz odnośne przepisy wykonawcze. Wo 
tego zakazuje się nowych instalacji gazów’ 
oraz usta wdania pieców gazowych do ogr 
wama, także w łazienkach. Na wyjątki m 
Pa zezwolić jedynie w bardzo ważnych wyp: 
™cil- ,Komisa.rz ustanowi raz po raz ńa | 
wien okres miarę ograniczenia zapotrzebor

gozu. Publiczne oświetlenie również 
po lak najwięcej ograniczone. Mężowie zí 
tania, których ma się mianować przy kaź 
gazowni, mogą zakazać używania piecyk 
gazowych. Nie wolno palić gazu dla ogrza

oikacp na kuchence gazowej itd. Ktoby 
losował się do przepisów temu zamkną ga 

grozi mu więzień ie_ do roku i grzywna do
-• Przepisy owe ograniczają zai 

wanle ^azu na najwyżej 80 proc. za¡
Jonowania zeszłorocznego, i to także w pr 
fi? w • «k.reś,0»vęh jako „Krie 

’rih íoL' zezwolone są odwołał
Hneao -koIei’ Prz9dsiębiorstw gron
nika° odźyWłaaia i to również do 1. paździ

Nowe przepisy są nowym ciosem dła lud- 
ności mniej zamożnej, która wielkim kosztem 
pozakładała sobie instalacje gazowe, aby w 
razie braku węgła módz ugotować obiad. Daw 
niej był węgiel, drzewo, brykiety, był spirytus, 
obecnie pozostał jedynie gaz, lem też tłuma­
czy się ogromne jego zapotrzebowanie a nie 
rozrzutność. Przytoczyliśmy swego czasu o- 
pinję fachowca, który twierdzi, że rozszerzając 
zastosowanie gazu, najlepiej wyzyskuje się 
węgiel. Jak się władze na tę sprawę zapatru ­
ją, nie mieliśmy sposobności usłyszeć. Ale 
sądząc po rozporządzeniu o gazie, widocznie 
uważają, że lepiej" jest ludności wymierzyć 
większą ilość węgla, a gaz ograniczyć.

0 silniejsze podwaliny tinansowa 
dia Tow, Przyjaciół Kauk.

W roku bieżącym mija lat sześćdziesiąt od 
chwili powstania Tow. Przyj. Nauk oraz Mu­
zeum im. Mielżyńskich w Poznaniu. Każdy, 
obeznany jako tako z . dziejami naszej dzielni­
cy, wie, ile obie te instytucje zdziałały w tym 
czasie dla naszej kultury rodzimej i jak waż­
ną stanowią pozycję w ogólnym bilansie nasze 
go życia społecznego. Mało jednak naogół wia­
domo o tern, że Tow. Przyj. Nauk byłoby mo­
gło zdziałać dwa razy' tyle, gdyby nie konie­
czność liczenia się z szczupłemi zawsze fundu­
szami i że obie instytucje i dziś jeszcze wciąż 
w'alczą z trudnościami linansowemi. Niedaw­
no groziła nawet przykra możliwość, że na 
przeciąg roku lub dwucb łat trzeba będzie za­
przestać wydawnictwa „Roczników“ ze wzglę­
du na liczne inne, ważniejsze wydatki.

Pragnąc wzmocnić podstawy finansowe 
Towarzystwa i ułatwić mu przez to realizację 
wytkniętych celów, zwróciło się grono poważ­
nych obywateli wielkopolskich, z Najprzew, 
ks. Arcybiskupem Dałborem na czele, imiennie 
do stu kilkudziesięciu zamożnych osób naszej 
dzielnicy z gorącym apelem, aby przystąpiły 
do Tow. Przyj. Nauk w charakterze członków 
dożywotnich ze składką jednorazowy 1000 mk. 
(Kategorja członków dożywotnich istnieje w 
Towarzystwie oddawna, lecz liczba członków 
tego rodzaju nie mnożąc się przez dalsze wstą­
pienia, spadła w ostatnich czasach do trzech.) 
Apel wspomniany nie minął bez skutku, bo w 
kilku pierwszych dniach po rozesłaniu odezwy 
wpłynęło do kasy Towarzystwa — tytułem 
składek 13 nowych członków dożywotnich —• 
13000 mk. Jeden z owych członków wyraził 
przytem zdziwienie, źe‘sumę składki ustano­
wiono tak nizką, dodając, że zdaniem jego spo­
łeczeństwo co roku składać powinno poi mil­
iona na cel tak ważny. Nazwiska nowych człon 
ków dożywotnich są następujące: Hr. Józef 
Czarnecki z Dobrzycy, książę Zygmunt Czarto­
ryski z Kokosowa, Dyr. Kazimierz Hacia z Po­
znania, Dr. Tadeusz Jackowski z Wronczyna, 
Bolesław Kasprowicz z Gniezna, ks. prób. An­
toni Laubitz z Inowrocławia, Wojciech Lipski 
z Lewkowa, Jan Paczkowski z Poznania, Ste­
fan Ponikiewski z Drobnina, Adolf hr. Potiiń- 
ski z Kościelca, mec. Cyryl Ratajski z Pozna-, 
nia, Dr. Zygmunt Szułdrzyński z Poznania i 
Jan Wleklinski z Poznania.

. Oby ten, przykład chwalebny znalazł 
na {więcej naśladowców, a wówczas posiadając, 
odpowiedniejsze uposażenie, ważna nasza pla­
cówka kulturalna będzie mogła nietylko roz­
szerzyć znacznie swą działalność naukową i 
wydawniczą lecz zarazem zaprowadzić w tJ- 
trzymywanem swojem kosztem Khizeum i bi­
bliotece sezreg koniecznych ulepsfeó. Można- 
by wówczas pomyśleć o zużytkowaniu całego 
domu frontowego Tow. Przyj. Nauk na cele 
muzealne, np. na wygodniejsze rozłożenie roz- ■ 
maitych części zbiorów i rozszerzenie bardzo 
już ciasnych ubikacji bibliotecznych, dalej e 
pomnożeniu liczby personału pomocniczego o- 
raz pracowników naukowych, systematycznem 
dopełnianiu zbiorów drogą zakupna, na co do­
tąd zupełnie nie posiadano funduszu, wreszcie 
o powiększeniu objętości »Roczników« i rozpo­
częciu innych wydawnictw naukowych. Z tych 
względów akcja podjęta powinna znaleźć jąk­
ną {żywszy oddźwięk w społeczeństwie i doz­
nać wszechstronnego poparcia. Ze swej strony 
życzymy gorąco, ażeby przyniosła ona plon 
jaknajobfitszy — w interesie nauki i kul­
tury ojczystej.

Wiadomości miejscowo i potoczne
Poznań, dnia 31-go lipca 1917.

Kalendarz Dziś: Ignacego z L. Fabiana, 
Zdobysława

Jutro: Piotra w okowach Filipa. 
Rolisława

Wschód słońca Dziś: 4,19 zachód: 7.53 
Jutro: 4,20 7,51

Wschód księżyca: Dziś: 65 * 12,23
Jutro: 6,47 „ 1,36

— * Przepowiednia pogody herl. stacji me­
teorologicznej na środę 1. sierpnia: nieco chło­
dniej, przeważnie pochmurno, lekkie opady, 
okolicami burza.

OSOBISTE.
— f Śp. Emilja Raciborska. W Kaliszu 

zmarła dnia 20. bm. śp. Emilja z de Verbno 
Łaszczyńskich Raciborska, wdowa po śp. Wa­
lerym, obywatelu ziemi Kaliskiej, b. właścicie­
lu majątku Kociołki.

Zmarła była matką historyka Józefa Raci­
borskiego, autora „Monografii Kalisza“, o któ­
rego odkryciu tajnego archiwum „ochrany" 
warszawskiej w starożytnych basztach Smoleń­
ska pisaliśmy w »Kurjerze«.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Utonął w poniedziałek o godzinie pół 

do 9. wieczorem opodal Klubu Wioślarskiego, 
18-łetni Florjan Ganzke, ratując tonącego przy­
jaciela. Podawał mu rękę, lecz tonący wciągnął 
go za sobą, wówczas Ganzke ostatniemi siłami 
pchnął go bliżej brzegu, a sam zniknął pod 
wodą. Koledze jego pomógł mistrz tańca p. Mi­
kołajczak, wchodząc w ubraniu we wodę pod 
szyję i podając kij"od wędki. Zwłok Ganzkiego
nie wydobyto dotychczas. Obaj młodzieńcy 

pływać nie umieli.
— * Pogłoski krążą po mieście od soboty, 

jakoby Magistrat sprowadził 800 ctr. rychli­
ków, które wyłącznie rozsprzedano pomiędzy 
urzędników. Ile w tem jest prawdy stwierdzić 
nie zdołaliśmy na razie, zwracamy jednak u- 
wagę, komu trzeba, że ludność Poznania nieu- 
rzędnicza jest zirytowana pogłoskami temi, wie 
dząc o tem, że wywieziono jej z pod nosa stare 
ziemniaki i czekając tak długo na no­
we. Podobno nadszedł też na ręce Magistratu 
transport 128 gęsi, które oddano do tuczenia. 
Ludność pyta się: „Dla kogo przeznaczone są 
owe gęsi?“

— * Ziemniaki. Magistrat obwieszcza, źe 
na tydzień od 6. do 12. sierpnia można na pier­
wsze trzy odcinki karty ziemniaczanej miasta 
Poznania odebrać u sklepikarzy funt ziemnia­
ków, a na resztę 4 odcinków funt chleba. Da­
lej zapowiada Magistrat, że o ile dowóz nastąpi, 
mogą handlarze ziemniaków odebrać je w wie­
ży Górnośląskiej już od 1. sierpnia. Wpierw je­
dnak mają zapytać się w wieży, aby w danym 
razie nie wyjechać na próżno. Odebrawszy zie­
mniaki mogą handlarze sprzedać je klijentom 
swym natychmiast za owe znaczki. Ktoby jed­
nak, ufając więcej sobie, zamierzał na własną 
rękę sprowadzić ziemniaków musi wystarać się 
o pozwolenie na dowóz do Poznania w urzę­
dzie przy pl. Wronieckim 2., gdzie mu też od- 
biorą znaczki na ziemniaki odpowiednio do 
ilości dowozu.

— ♦ Podział znaczków żywnościowym na 
okres od 6. sierpnia do 2. września, tj. znaczków 
na chłeb, mięso i cukier nastąpi 2. i 3. sier­
pnia. Procedura pozostaje niezmieniona. Tym 
razem dołącza się do kart żywnościowych li­
sty (Haushaltungbogen), które trzeba wypełnić 
i oddać właścicielowi kamienicy lub zastępcy 
jego. Ktoby listy nie wypełnił, ńa wrzesień nie 
otrzyma znaczków na żywność.

—• * Pożar. Dziś krótko po godzinie 7 ra­
no zawezwano straż pożarną do gmachu Ho­
telu Francuskiego, gdzie od strony ulicy Pod­
górnej wydobywał się z piwnic silny dym. 
Straż pożarna usunęła wkrótce niebezpieczeń­
stwo, spowodowane, jak się zdaje, defektem 
przy ogrzewaniu centralnem.

— * Kradzieże obuwia po hotelach. Śledząc 
i wypadki kradzieży, mimo woli podziwiać trze­
ba spryt złodziei, którzy pierwsi umieją zasto­
sować się do zmienionych warunków. Złodziej 
sprytny kradnie tylko takie rzeczy’, które w da­
nej chwili największy mają popyt. Obecnie 
więc giną wszędzie buty, szczególnie po hote­
lach. W Poznaniu również skradziono gościom 
buty w kilku hotelach. Obecnie więc każdy 
gość, chcąc uniknąć wypadku takiego, musi bu-

: ty oddać posługaczowi do rąk własnych. Ina- 
> ijzej bowiem może nad ranem nie ujrzeć butów 
i rad nie rad popróbować metody ks. Kneippa.

* Podatek od przesyłki towarów. Z dniem 
1. sierpnia 1917 r. nabiera mocy prawnej usta­
wa z dnia 8. kwietnia 1917 r., dotycząca opo­
datkowania biletów kolejowych i wszelkich 
przesyłek koleją żelazną, włącznie mleka. Od 

■i dńia tego wszystkie opłaty kolejowe podwyż­
szają się o 7 proc. Wolną zupełnie od podatku

¿‘est przesyłka wręgli kamiennych i brunatnych, 
:oksu i brykiet. Nowe taryfy kolejowe są ze­

stawione i można je nabyć. Oprócz podatku na 
przesyłkę pobieranego będzie podwyższony 
stempel od listów’ frachtowych, a wynosi przy 
przesyłce osobnej paczki 15 fen., przy pospie­
sznej przesyłce 30 fen., przy przesyłkach wago­
nowych, których koszty wynoszą przeszło 25 
mk., wynosi 1,50 mk., przy droższych frachtach 
3 mk., przy przesyłkach wagonowych pospie­
sznych 3 i 6 mk. Przy przesyłce węgli stempel 
podwyższa się na 2 i 4 mk. Spedytorom, kup­
com itd. wolno używać znaczków stemplowych 
10 i 20 fenygowych z starego zapasu, ale trzeba 
dolepić na listach przewozowych stempel 5 od­
nośnie 10 fenygowy. Przepisy powyższe ogło­
szono drukiem i nabyć można w administra­
cjach kolejowych po 35 fen. za część I. i 25 fen.

; za II.
— • Zatrucie grzybami. W Solingen 

zmarła żona i 4 dzieci pewnego pospolitaka, 
walczącego na froncie, po spożyciu grzybów 
trujących. W Hamhom zmarły wskutek otru­
cia grzybami trzy osoby, podobnie w Lunen. 
— Wyda je się wprost niepodobnem, aby wy­
padki takie nie miały nasunąć władzom odpo­
wiednich wniosków. A jednak tak jest. Rok ro­
cznie dziesiątki tysięcy dziewczyn opuszcza 

szkołę, nie wynosząc z niej najmniejszej zna­
jomości najnowszych badań w dziedzinie od- 
źywiania, nie znając też gospodarstwa domo­
wego matek swych, gdyż czas musiały tracić 
na wkuwanie balastu umysłowego. Z po­
wodu tego zaniedbania nierzetelny kupiec mło­
dej gospodyni wkręcić może najniemożHwsze 
rzeczy, któremi rodziny całe się zatruwają. Z 
powodu takich stosunków młoda gospodyni w 
czasie, gdy na targu kupuje się warzywo świe­
że, kupuje warzywo w puszkach. Marnowanie 
pieniędzy, żywności, ruina zdrowia oto skutek 
obecnych szkół.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— * Tryton, Tow, Wioślarzy. Plenarne 

zebranie odbędzie się w czwartek, 2. sierpnia 
o godz. 8. wieczorem na sali p, Koplińskiego 
przy ul. Podgórnej.

bsfeell ustępuje?
Berlin, 31. VIL (WTB.) Wobec rozmai­

tych doniesień prasy, że minister spraw wew­
nętrznych Loebell zdecydował się pozostać w

urzędzie, stwierdza Biuro Wolffa, źe p. Loebell 
dnia 11. lipca podał się do dymisji, której ni» 
cofnął.

Wiedeńskie Koło Polskie grozi 
epozyeją.

Wiedeń, 31. VII. (WTB.) Według dos 
niesienia pewnego pisma krakowskiego postaJ 
nowiono na posiedzeniu prezydium Koła Pol­
skiego zerwać stosunki z prezesem ministrów 1 
przejść do stanowczej opozycji względem rząJ 
du, ponieważ żądanie Koła Polskiego, miano-! 
wTicie żądanie, by zarząd kraju oddano w ręce 
władz cywilnych, dotąd nie zostało spełnione. 
Dyrektywa ta przedłożona zostanie na plenar- 
nem posiedzeniu Koła, lecz ostateczna decyzji 
Koła zapadnie dopiero po naradzie prezydium! 
z hr. Ceminem, jaka odbędzie się po konfe­
rencji hr. Czernina z kanclerzem.

Ostatnie wiadomeźci.
Niemiecki

feomuniScst popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 31. VII, 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: 
Grupa wojsk księcia następcy tronu Rupp- 
rcchta: We Flandji spotęgowała się walki 
dziaiow’a wieczorem znowu do najwyższej po­
tęgi, trwała niezmiennie także w nocy i zamie­
niła się dziś rano w najsilniejszy ogień hura­
ganowy.

Następnie rozpoczęły się na szerokim froit 
cie ed rzeki Yzery aż do rzeki Lys silne ataki 
nieprzyjacielskie. Bitwa piechoty we Flan­
drii rozpoczęła się tem samem.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronos 
Przy Chemin des Dames zaatakowali francuz» 
na południe-wschód od Filain na szerokości 
8 km. Uderzenie to złamało się przeważnie o 
auczojinuSo eaiq '3jQKiBizpAS.j33z.id szsm 
miejsca, gdzie nieprzyjaciel wtargnął, znajdu­
ją się jeszcze w jego rękach.

Wschodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego^ 
Grupa wojsk gien. pułk, v. Boehm-Ennollic- 
go: Prąc ochoczo naprzód, wojska nasze i sprzy 
mierzone zdobyły nowe sukcesy w wschodnie) 
Galicji i na Bukowinie. Rzekę pograniczni 
Zbrucz przekroczyły w licznych miejscach 
dywizje niemieckie í austro-węgierskie od o- 
kolicy, powyżej Husiatyna aż do okolicy na po­
łudnie od Skały na szerokości 50 km. mimo 
zaciętego oporu. Także wojska otomańskie 
złożyły ponowne dowody swej dawnej dzielno­
ści. Tak samo, jak w początku lipca nieza-; 
chwianie stawiały czoło atakom masowym 
losjan i następnie w szybkim pochodzie zwy­
cięskim odrzuciły wroga od Złotej Lipy aż po­
za północny bieg Seretu, gdzie stanął do wałki, 
wzięły one wczoraj w ochoczym ataku zacięcie 
bronione pozycje pod Niwrą nad Zbroczeni« 
Między’ Dniestrem i Prutem wywalczyły sobie 
wojska sprzymierzone w kierunku Czerń ło­
wiec miejscowości Werenczankę i Śniatyń.

Front gien. pułk, arcyks. Józefa: VV ener- 
gieznem uderzeniu przełamali strzelcy niemiec­
cy rosyjskie pozycje straży tylnych pod Wiś- 
nieą. Nieprzyjaciel zmuszony został tem sa- 
mśsń do opróżnienia linji Czeremoszu i cofnął 
się na wschód. Także w Karpatach lesistych, 
nad górnym biegiem południowej części Se­
retu oraz po obu stronach Mckławy i Sucza- 

. wy zyskaliśmy w ataku na terenie w kierun­
ku wschodnim.

Pod naporem tych sukcesów rosjanie po­
rzucili w odcinku Mesti Canesti przednie 
swoje pozycje. ...

Przy górach bereezkowskich nieprzyjaciel 
w dalszym ciągu atakował. Ws ciągu dnia za­
atakował on pięć razy przy Mgr. Casinului nie 
osięgając żadnego sukcesu; dalej na południe 
jeden z pułków naszych z powodu silnego ude­
rzenia nieprzyjacielskiego wyparty został do 
położonej dalej na zachód pozycji górskiej.

U grupy wajsk marszałka Mackensertą i 
na froncie macedońskim położenie jest nie­
zmienione. , ,

■ Pierwszy gienerał-kwaiermsstrz: ,
Ludendorff.

Fr. Budzyński
budowniczy

Posnsń Kwiatowa 8.
wykonuje wszelkie taksy budynków oraz szkód 
powstałych przez ogień lab pęknięcie rur wodo­
ciągowych etc. w Poznania i na prowincji. 7788
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@8 »erben ftatutemnäßig bte nacfjfteíjenb bezeichneten 

fßfanbimefe her Sßofetter CanbfĄaft, unb jwar:

1) Sie 4%igett Pfandbriefe oijne 
©uebftaben:

(Sette VI gtt 1000 £lr. — 3000 ©lav«» 
Kr. 1257. 526. 11167. 820. 12159. 15418. 17292. 
10865. 21711. 29625. 31433. 32157. 87985. 47030. 
625. 51689. 61S43. 6231L 312. 355. 481. 659. 63478. 
972. 64361.

Serie VH g« 500 Xlt. —
9h. 981. 1124. 746. 805. 2402. 5636.

1500 ©lar«:
7487. 8332.

•286. 10988. 17186. 19409. 905. 26354. 81673.
705. 743. 32131. 519.

Serie VIH ¿u »66 Xlr. - 660 »lat«
9h. 799. 1516. 3949. 5650. 805. 8604. 9670. 
11261. 12641. 13050. 226. 15797. 18999. 10071. 
20554 21730. 22414 23527. 2544a 27014. j 
28542. 2904a 152. 944. 30046. 33938. 41743. 
46566. 678. 51248. 512. 56063. 915. 62916. 63110.
360.
934

370.
958.

64181. 344. 681. 625. 65197. 375. 653. 886.

Serie IX 31t 100 27«. « 300©la««s 9h. 682
599. 973. 1086. 638. 2873. 4220. 599. 696. 5086 
129. 7466. 579. 8378. 856. 871. 9214 10828'
13416. 18763. 19489. 2 1322. 22266. 23133. 30313 
967. 3 1044 046. 052. 087. 573. 77â 32279. 600. 617 
9ia 949.

Serie X ju 200 ©la«ï: Sh.
898. 907. 4126. 294 368. 794

2) Wie 3y2o/oi0en Pfandbriefe o^te 
SMlftaben:

Serie XI gu 5000 ©lat«» 9h. 5. 140. 391 
«97. 509. 512. 558. 896. 1160. 698. 2011. 037. 064
195. 197. 269. 32a 561. 603. 832. 911. 3046. 184. 192
817. 377. 448. 473. 602. 82a 839. 945. 4157. 500. 541
5862. 6051. 66a 7292. 998. 8412. 698. 803. 810. 958.
10580. 641. 769. 11377. 819. 12043. 134 726. 13036. 
15226. 362. 580. 840. 941. 16109. 197. 542. 17046. 
534 698. 918. 952. 959. 18080. 19392. 434 630. 
«0086. 112. 265. 421. 21219. 270. 853. 22019. 168. 
26a 506. 23060. 159. 634 24015. 545. 899. 25378. 
915. 26276. 654 728. 846. 27271. 332. 540. 572. 581. 
28413. 429. 467. 29159. «0772. 32192. 78a 33122 
471. 489.

762. 2657. 3859

Serie XII g« 2000 ©lav«» Sh. 2a 33a 693 
887. 909. 960. 997. 1007. 025. 041. 112. 133. 249.
822. 779, 954. 964 2107.747.813.997. 3363.662. 
4493. 663. 5177. 6160. 7365. 8520. 863. 9108. 
179. 10314 593. 694 695. 11233. 942. 12001. 060, 
735. 13215. 432. 500. 14156. 305. 375. 52L 608. 824 
916. 15610. 626. 894 16131. 316. 612. 703.
17189. 18857. 19087. 18a 693. 962. 20643. 82a 
»1276. 22302. 572. 2306a 230. 675. 24073. 076. 
571. 25117. 239. 337. 413. 26454 787. 27032. 119 
8ia 28510. 607. 85a 29008. 279. 415. 30281. 361. 
470. 31812. 33423. 464 752. 76a
« zx ®críe XUI gu 1000 ©lav«» Kr. 148. 355- 
760. 862. 946. 1126. 159. 341. 374 49a 505. 572. 599- 
648. 719. 728. 774 782. 873. 923. 973. 2018. 057- 
067. 189. 19a 299. 432. 523. 544 966. 305a 372. 69a 
819. 4675. 78a 5500. 83a 634L 7504 704 812- 
9515. 54a 614 995. 10112. 905. 11025. 235. 477- 
70a 12441. 13727. 755. 14802 15072. 510 511. 
650. 690 16215. 882. 17052. 707. 10082. 09a 252. 
692. 21187. 279. 22430 453. 790. 791. 944 23494 
»4281. 419. 450. 627. 763. 2556T. 862. »6229. 242. 
421. 42a 673. 912. 27151. 847. 622. 657. 669. 28079. 
20a 62a 3O22a 502. 750. 751. 880. 31570 572. 
639. 32183. 39a 999. 33024. 183. 847. 873. 34320 
35290 460. 483. 714 36837. 855. 37093. 169. 469. 
474 956.------
390. 635.

849. 878. 414 486. 460. <98. 665. 798. 802. 15228 
523. 566. 16309. 877. 897. 608. 772. 17481. 684 692. 
746. 910. 18237. 238. 883. 560. 19082. 408. 588. 774 
20235. 506. 829. 976. 21833. 443. 883. 932. 22062
117. 608. 808. 23233. 363. 811. 25141. 268. 675. 957. 
26050. 130. 155. 395. 92Ł 27409. 28454.866. 29065. 
214 427. 514 919. 969. 30403. 710. 31735. 32330. 
531. 616. 7ia 882. 33355.

Serie XVI gu 200 ©lar«: Kr. 864 401. 786. 
930. 998. 1092. 14L 172. 181. 345. 524 564 614 793. 
823. 835. 913. 983. 2230. 672. 689. 844. 303a 743. 
4051. 119, 5219. 273. 6195. 391. 7162. 381. 8032. 
0060. 10600. 11202. 841. 619. 12262. 436. 445. 678. 
756. 901, 13012, 157, 396. 15373. 668. 762. 788.
10225. 814 17893 920. 18007. 275. 553 874 930. 
19126. 146. 225. 454. 590. 735. 969. »0046. 439. 533. 
696. »1024 107. 918. 22096. 182. 187. 396. 551.
662. »8347. 443 523 953. »4460. 900. 947, »5223 
»6289. 349. 893. 416. 681. »7687. 720. 834 924 998. 
28566. 29446. 494 36159. 81234 380. 723 82548. 
923 33545.

Serie XVH g« 100 Sh 164 330

3) $ie 3l/a%igen Pfandbriefe Mjftabe Ci

Serie IX gu 100 £1«, - 300 ©lav«» Kr. 87a
765. 1120. 237. 2192. 976. 3233. 700 731. 4392. 
5107. 792. 0721. 722. 7137. 369. 617. 8272.- 430 
9505. 637. 994 10609. 11858. 954 12205. 18338. 
380. 22359. 20959. 29226. 31008. 273. 32132. 664 
588, 596. 794

Serie X gu 200 ©lav«» Sh. 2070. 111. 620. 
807. 3273. 442. 719. 906. 927. 4231. 760

2) Wie 3lA°/öigen Pfandbriefe oljne 
Sttdjfioben:

Serie XI gu 5000 ©tat«: Sh. 72. 640 93L 
2210. 5503. 838. 917. 7342. 9329. 11883. 131001 
230. 395. 14009. 15968. 17810 20259. 23630. 20937. 
957. 32621. 961,

Serie XII gu 2000 ©la««: Kr. 294 675, 
1504. 810. 2580 720 4137. 5854 8530 964 0794 
10016. 631. 12213. 954. 992. 13414 14770 16123. 
304 931. 18345 650 19061. 22030. 965 24390 
426. 964 25091. 26400 .27710 29598. 30060. 207. 
340. 760. 31660 82240 893. 33005. 280

SRctlje XI 3« 5000 ©larft Kr. 683. 695. 
715. 726. 1302. 555. 592. 917. 2017. 112. 116. 

¡ 343. 416. 580. 3524 572.615.669. 675. 982. 4783.

714. 
134. 
786.

SReibe XII 3« 2000 ©lav«» Kr. 96. 145. 470 
558. 661. 871. 974 1010. 413. 437. 497. 613. 642. 670 
717. 885. 2179. 777. 3044,183. 686. 739. 995. 4278. 596-

ÉReibeXIII gu 1000 ©lav«: ÿtt. 312. 584 696. 
920 1077. 116. 614 702. 2074 517.576,920 947.
3120. 123. 201. 712. 903. 4131. 19a 535. 577. 5080. 
179. 385. 427. 530. 940. 6115. 353. 850 623. 675. 683 
907, 7116 145. 369. 948. 8285. 330 473. 823 9171. 
173. 235. 255. 440. " <

Sicile XIV gu 500 ©la««» Kr. 72 182. 246 
480. 941. 1330. 438. 481. 793. 896. 2049. 073. 254 
500. 641. 991. 8229. 604 755. 4191. 676. 734 75L 818

SRetbe XV gu 300 ©lavf» Kr. 260. 706. 1005" 
126. 296. 529. 617. 2161. 165. 456. 904 940 974
3030. 122. 776. 4073. 270 476. 490. 592. 746.

3ïet(je XVI gu 200 ©lavf: Kr. 255. 290 566. 
622. 628. 1284 508. 717. 2088. 153. 168. 287. 303. 
33a 475. 587. 67a 942. 3089, 103. 943, 4229,

ben Snobent jura 2. 3otttt*v 1918 bterbnrcb mit ber 
Hufforbernng geffinbigt, ben ftapitalêbetrag non betn Hftits 
btgungâtage an Bel unfevev ftaff« bierfelbjî, »ormittag« 

“”L1 U^r* ®der'-pei ber Pofeuer 8anb* 
fï^afilie^en ©uni bterfelbfl bjw. bel folgeubeu au«» 
tvavtigen (ginldfuugeftelle»«:
ber Siveftion ber ^i^fontogefeilt^rtft iu ©erïiu, 
ber Stblcftfrfjen .§anbeWb«ut, ©ftieugefellftbafi 

iu ©veélau,
77l"|^em ©l. ^fabtlya&eu in ©vawbevg,

ber Sfttbftfibeu ©au« iu $reëbeu, 
ber ®euif<beu ©anf, filiale ©lagau in ©lagau, 
ber Çeuif^eu ©anf, filiale Sivguty iu Stegniô, 
ber

Serie XIII gu 1000 ©lav«:
462. 585 707. 852. 986. 1638. 2129.
900. 3132. 201. 281. 4730. 6831.
11832. 14465 15115 16988. 17770. 18500. 68L 
20460. 943. 22380 24845. 25282. 27713. 808. 28617. 
29456. 80619. 38016. 084 505. 84167. 529. 35098. 
37548. 694 38413. 39079. 185 40537. 640. 41390.
901. 990. 42404. 4^277. 687. 752. 44002. 089. 47386. 
48895 49817. 828. 50711. 743. 800 52185 315. 
679. 53284 54915 55964 56173. 235. 273. 357, 
560 822. 834 956. 58137. 59192.813. 890 904 60449. 
715 61191. 63204. 715. 64080 65011. 064 930 
66350 357. 369. 810 67179.

Kr. 10. 232,
285 589. 720
7190. 10020.

Spututunajflattbi^cu*©au? für bie ©reu^if^e

be» ©anfbaufe 2t. Spiegelberg in $anneber unb 
bem ©au«baufe ©Stu. Sdjiuíoh» in Stehin 
bar in Œmpfattg gu nehmen.

Die geffinbigten ißfaithbriefe miíffen nebft ben oom 
L ilanuar 1918 ab laufenben Soupotii bgm. $in8fd)etnen 
unb ben Xaloni bj». 2ln»eifwngen in flugfähigem Äuftanbe 
eingdieferi »erben.

Wer ®etrag ber etwa fe^enben ©oupon« bj». «tnsfdjeine 
wirb non ber ©iniöjnng&jaluta in Stbjug gebracht

3«r Beguemltdjfett beä ^ßublifum« ift «abgegeben, bafj 
bw geffinbigten Sßfanbbrtefe nebft ßonponS bj». .ßinöfdjetnen 
,u”1> *a!oná bg». Slnweifungen unferer Waffe bj». ben 

38315 532. 39055 086. 37a 974 40260 weuaenaiwtett @iuiöfung«fte«en auch burdj bie «ßoft, 
990 41165 180. 950. 979. 42247. 420 454 aber fa»«erl, etngefanbt »erben fönnen, in »eifern ^atte 

644 880. 43620 44152. 857. 45051. 274 902. 960 *e ®<8«f™bung ber Valuta möglich mit Härter uns 
46927. 959. 47967. 48280 520 530.914 49020 " “ " " ' ~ - -
039. 159. 361. 605 650 900 970 50402. 422, 51547.
994 52579. 670 54270 954. 55010 040 820
56602. 712. 57365 490 5807a 267. 554 59195.
885. 921. 60480. 720 61002. 070 624 944 63096 
369. 616. 610 64033. 452. 65210 637. 667. 66904.

6 äll.
Serie XIV gu 500 ©lar«: Kr. 133. 160 180 

200 240 259. 290 410. 430 595 710 990. 1429. 516
526. 855. 919. 956. 2213. 3176. 495. 513. 950 987-
4206. 441. 5195 269. 6825 8185 9252. 525 660 
10604 889. 971. 992. 11229. 405 442. 916. 12099
102. 674 675 13075 424. 689. 14040 200 249. 454-
527. 557. 15264 759. 834 16177. 457. 795
17093. 094 131. 141. 602. 750. 19258.
356. 21290 558. 22406. 892.
209. 353. 707. 709. 710.
26534 932. 933.
607. 578. 579 
3 1298.

Serie XIV gu 500 ©larï: Kr. 181. 289. 362. 
620 792. 977. 1127. 150. 226. 231. 442. 591. 594 607. 
836. 988. 3742. 4500 629. 984 5638. 850. 6073. 160, 
7273. 278. 8352. 9111. 10192. 970 11030 537.
12761. 853. 877. 14086. 343. 15802. 846. 16599. 694 
979. 17275. 994 18154 330 947. 19238. 305. 20130. 
21 450. 22373. 405. 612. 854. 919. 23292. 388. 507. 
500 24347. 939. 25799. 973. 26607. 935. 27610. 
765. 28109. 985. »9393. 513. 905. 941. 947. 948,
30350 31080. 32582. 981.

Serie XV gu 300 ©larï: Kr. M 157. 430 
450. 561. 1132. 167. 380 460 480 569. 760 802. 804 
2608. 3861. 4045. 749. 6339. 340. 368. 452. 7773. 
8217. 480 967. 960 10175. 280 12063. 317. 852.
13252. 14019. 634 15016. 388. 982. Í626O 739. 912. 
17020. 173. 354 619. 695. 18232. 271. 482. 880
19070 292. 20150 21131. 430 490 564 22106.
23148. 24157. 250 715. 25040. 407. 705. 760. 953. 
26464 879. 28034. 084 116. 505, 595. 674 30075. 
33L 31280 240 32055. 119. 21L 634 33420.

Serie XVI gu 200 ©îarï: Kt. 60 110 816. 
375. 810. 883. 1145. 171. 238. 256. 350 490 631. 903. 
961. 977. 3389. 4473. 5387. 595. 6535. 7982.
8104 354. 415. 482. ÏO512. 11700. 982. 1217L 
13400 947. 14103. 450 630 670 15340 16245. 
265. 302. 5ia 620 762. 821. 827. 907. 909, 17957. 
18350 860 19082. 244 569. 617. 21047. 160 338. 
357. 22272. 520 559. 784 880. 23321. 464 489.
24085. 170 795. 25070 121. 335. 680. 26184 186. 
27030. 075. 28567. 640 2 9459. 620 671. 726. 94L 
945. 30221. 334. 31742. 32320 464 520 83006. 
170 201.

Serie XVII gu 1OO ©lar«» Kr. 261.

3J Wie 3ys%igen Pfandbriefe ©ntbftóbe C»
9ieibe XI gu

2174 4570 880
5000 ©lar«» Sh. 910 1010 165.

983-
20237. 238- 

23501. 505. 24074 
25107. 208. 397. 600 550. 

27534. 760. 872. 28019. 043. 044. 
626. 657. 29447. 30204. 749. 912.

32170. 244 33426. 577. 623.
00, XV 300 $»lavf: Kr. 4 205 261.
381. 383. 405. 506. 759. 803. 810. 867. 895. 1004 008. 
177. 338. 350. 796. 837. 2187. 342. 402. 3141. 189. 
069- 692. 4836. 5613. 989. 6002. 012. 676. 766. 837.

736, 737‘ 777* 934, 10039. 689. 938. 11335. 
12027. 147. 397. 810. 13742. 892. 903. 970. 14023.

franfiert, offne Snfdjreiben unb unter Stnqabe be« vollen 
Berte« erfolgen foEL

ßtujleidj »erben bte bereit« früher auégelofteu, aber noch 
riicfftänbigen fßfanbbriefe, unb gwar:

1) Wie 4%i0en Pfandbriefe aljtje 
©«rfjflabea:

Serie Igu 1000 Sir. «=» 3000 ©lav«: Kr, 4300.
Serie II gu 200 Sir. — 600 ©lav«: Sh. 19610.
Serie HI gu 100 Sir. =» 300 ©larf: Kr. 2960 

¡13015 14802.

Serie VI gu 1000 Sir. - 3000 SWarf: Kr. 
2810 6410. 752. 7082. 9515 10990. 44170. 57652. 
62921. 64037. 262. 437. 65120

Serie VII gu 500 Sir. =» 1500 ©tarf: Kr. 
4169. 707. 8645. 11069. 17412. 29846. 30931. 
32851.

Serie VIH gu 200 Sir. — 600 ©Tarf: Kr.
104 1233. 486. 3764 4509. 6680. 846. 7951.
8138. 9444 10966. 11241. 359. 601. 12482. 13152. 

351. 14139. 637. 16420. 18015. 2 1465. 770. 22883. 
27979. 33316. 35247. 41842. 55432. 58522. 59271. 
60395. 61438. 752. 857. 63Ó90. 642. 64570 724 
889. 907. 65005, 061. 584. 742.

©eibe
354. 2449. 
644 809.

XII gu 2000 ©lar«: Sh. 232. 675. 1253. 
453. 512 850 905. 8016. 4072 383. 482

©eibe XHI gu lOOO ©lar«» Kr. 55. 332 610 
983. 1390 72a 2032 189. 801. 970 3214 4997.
5407.
9591.

902.
876.

936. 982. 6248. 7677. 8300 829. 931.

«Reibe XIV gu 500 ©lar«»
1052. 166. 160 175. 302. 2366. 633. 
4152 326. 671. 810.

Kr. O 303. 319. 
782 3502. 510

Praca I
Kierownik

©eibe
1131. 265. 
4554

XV
441.

5»
514

300 ©lar«: Sh. 50 384 510.
842. 915. 3031. 110 229. 534

SReibe XVI gu 200 ©lar«: 
996. 1197. 459. 522. 539. 550. 845. 
150. 283. 468. 491. 727. 858.

Kt. 172 370. 717. 
2329. 690. 4100

bierburdj »icbedjoit anfgerufen unb beren Su^aber aufgcforbert> 
ben ßaöüaUbetrag biefer Sßfanbbriefe gut 5¡Sernteibuug »eiteren 
ginêveriufte« unüer»etlt in (Empfang gu «eljmen.

iß0feit, beit 22. Sitni 1917.

Söiiifllidj e Wit cftliOB iet Wm MW t
von Klitzîng.

W Banku Ludowym w Wsbrzsźais Prusy Zach

Poszukuję miejsca
W biurze notarjalaem lub BolniŁo.

Zgtoszeaia pod nr. 7772. do 
stapedyeji Kurjera Pozn.

rutynow. zbożowiec, wszechstronne polecenia w średn. wieku.'zupełoie 
wolny od wojskowości pragnie swe dotychczasowe stanowisko zmie­
nić, przeto poszukują

odpowiedniego stanowiska
w Rolniku lub też w innem przedsiębiorstwie zboźowem. Posadę 
mogę ewentualnie natychmiast objąć. Łaskawe oferty uprasza do
ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod nr. 7689.

wakuje posada
B. O. m, u. U.

BrzĘflnlk pryw
anaieoi

E
.. wolny od wojskowości, 
ewent. stawić kaucję, przy* 

’ wolnym czasie sanad do- 
sao lub L

zajęcie.
a piżm, oferty prryimuje eksp.
fĆMM ped nr 7759.

biegłą w^swym zawodzie, znającą stenografię ¡pisanie 
na maszynie, przyjmie zaraz Rolnik w Księstwie. — 
Zgło&z. uprasza się do eksp. Kurjera pod nr. 7719.

czMi zgrzgdu - totoca.
Piśmienne zgłosz. s podaniem pensji upr. się przestawna ręce 

przewodn. rady nadzorczej p. Teofila Sikorskiego w miejscu.

Elew na leśniczego
Młody

któryby zapłacił za rok nauki 400
do 600 marek może się zgłosić » • * •

”il ’S Postukuje mieisea.
JfiŁSTE,£ P",J6’6'

(BriesenW.Pr.)

7764

z konwers.
fili Dzierżawy, i

Mieszkanie

udzielam według najn. metody.
Zgłoszenia do eksped. Kurjera 
Poznańskiego pod nr. 7518.

Poszukuje się kupna

wieikopańskie
składające się z 7 pokoi a wsad 
kiemi wygodami, oentralnem ograi 
waniem i oiepłą wodą przy 68Si
ul. Marjeńekiej 4. I. pta*

od 1. X. 17. do wyuajęouk BIB 
szych informacji udsieii
*. Powidoki, uh Bis

kasy(
Łaskawe zgłoszenia do ekspedycji 
niniejszego pisma pod nr. 7675.

systemu)
NationaiJ

SOPOTY
Posiadłość w najiepss. poh

żoni» kąpiel, z ogrodem, atosowa 
na tepezy pensjonat na opmcedai

Inforajacji udzieli 768
-lasier w Sopotaeh

(Zoppot, Sttdstr, 88).



Dodatek do numeru 172* Kuriera Poznańskiego
Poznań, środa dnia 1. sierpnia 1917.

Pomysły i projekty 
polityczne w Wiedniu.

„II. Kurier Codzienny*' podaje korespon­
dencję z Wiednia z dość ciekawemi, choć mo­
że trochę na sensację zakrojonemi, informa­
cjami o projektowanych reformach konstytu­
cyjnych w Austrji. Powtarzamy je —- oczy­
wiście na odpowiedzialność wcpomnianego 
pisma:

Dzieło reformy państwowości austryjne- 
kiej, podjęte w myśl programu powziętego jnż 
poprzednio przez koronę, przybiera coraz bar­
dziej realną postać.

W kolach parlamentarnych nie brak też 
informacji w tym kierunku, że zamierzona re­
forma mo być, o ile możności przyspieszona, 
a przeprowadzenie jej powierzonem zostanie 
(luka cenzury) który jako szczególnie obzna- 
jomiony z administracją papsjwowa już w 
najbliższej przyszłości (jeszcze z początkiem 
sierpnia, przed zwołaniem parlamentu)* wy­
stąpi w charakterze homo regina, a więc jako 
przedewszystkiem upełnomocniony do zastą­
pienia obecnego przejściowego gabinetu rzą­
dem definitywnym, t. j. gabinetem parlamen­
tarnym, opartym na szerokiej podstawie kon­
centracji wszystkich stronnictw narodowościo 
¡wych w Austrji.

W dążeniu do stworzenia silnej Austrji o- 
prze się przyszły premjer i jego gabinet w 
myśl hasła demokratyzacji państwa na wszyst­
kich narodach w Izbie posłów reprezentowa­
nych, — w pierwszym zaś rzędzie na wiemo- 
państwowych grupach niemieckich, stojących 
przy państwie i dynastji, na polakach i połud. 
słowianach, a ma nadzieję skupienia także Cze­
chów — tem więcej, ile źe nowy gabinet wy­
wiesi hasło przeciw wszechniemieckim hasłom 
i zakusom!!

W ten sposób radykalne kierunki — Los 
von Rom — jak niemniej hasła Los von Wien 
nie znajdą w tym gabinecie stanowczo żadne­
go uwzględnienia.

Jądro nowego gabinetu demokratyczno- 
koalicyjnego stanowić będzie po 2 resortowych 
ministrów’ narodowości niemieckiej (z krajów 
alpejskich i sudeckich), polskiej i czeskiej i 1 
minister połud. słowianin.

$
Co do udziału polaków w przyszłym rzą­

dzie projekt (luka cenzury) przeznacza dla po­
laków tekę min. handlu, którą prawdopodob­
nie obejmie poseł Steslowicz (poi. dem.) 
j- przyczem w każdym razie upada bezwarun­
kowo jeszcze przed jakimś czasem prononso- 
wana kandydatura Dr. Leo, któremu zresztą 
nawet sama grupa poi. demokrt nie powierzy­
ła ,uż mandatu do wspólnych delegacji, wy­
bierając swym przedstawicielem tamże Dr. 
Germana — —; polacy otrzymają również ja­
ko drugą tekę resortową prawdopodobnie mi­
nisterstwo robót publicznych, na którego sta­
nowisko upatrzony jest zasłużony poseł K ę- 
u z i o r. Do gabinetu należeć będzie oczywi- 
scie także polak jako minister Galicji, a będzie 
tum ogólnie popierany przez polskie koła po­
selskie dotychczasowy kierownik tego mini­
sterstwa Dr. Twardowski.

. W związku z tą wstępną pracą, jaką bę- 
Slzie utworzenie definitywnego gabinetu, przy­
stąpi nowy rząd do. załatwienia kwestji zasad­
niczej,. a mianowicie reformy państwowości 
fiustryjackiej. Jej punkla wytyczne streścić 
Się dadzą narazić pokrótce w ten sposób:

1. Kraje korony św. Wacława (Czechy i 
Morawy) stanowić będą jednolitą jednostkę 
narodowościową, — t. zn. pod względem naro­
dowościowym tworzą całość.

2. Ślązk nie wejdzie ani w skład krajów 
Korony św. Wacława ani w skład Galicji i po­
zostanie odrębną dla siebie jednostką.
». ?•. Galicja stanowić będzie nadal dla sie­
nie jednolitą jednostkę administracyjną — tak, 
Ee sprawa podziału tego kraju na dwie jedno- 
Btki narodowościowe odpada zupełnie.

Galicja otrzyma również z powrotem rząd 
►ywdny, a ten spocznie wedle przeważającej o- 
pmji w ręku Dr. Bilińskiego, który jako 
prezes Kola Polskiego w czasie wojennym 
przed zwołaniem Parlamentu umiał w każdym 
razie zachować zwartość reprezentacji pol­
skiej w Wiedniu, a w programie swym, przed 
stawionym w Izbie panów, energicznie z du­
żym sukcesem moralnym przeciwstawił się 
Da wr”£’m dla narodu polskiego.

W szelkie oznaki wskazują dowodnie, że 
mimo wielkich wydarzeń na terenie wojennym

Franciszek Zygart,
(2 powodu ostatniej wystawy obrazów.}
Trochę to post festum, pisać krytykę po 

zamknięciu sezonu w naszych przybytkach 
sztuki, Ale bo też krytyki we właściwem tego 
słowa znaczeniu pisać nie myślę, a tylko na­
prawić pragnę krzywdę, która dziwnym zbie­
giem okoliczności dzieje się młodemu artyście 
poznańskiemu, kiedy wystawy jego krytyka 

basza przemilcza, że byłaby to istotnie i tym 
razem wielka dla niego krzywda, przekonał się 
Pewno każdy, kto widział pracę naszego ma­
larza na „dodatku“ do ostatniej, końcowej wy­
stawy Tow. Przyj. Sztuk pięknych.
«azda indywidualność artystyczna interesuje, 
leni więcej u nas, gdzie takich indywidualno- 
V;.anie w’eJe- /era więcej w czasie obecnym, 
siedy czynią się zabiegi, by odtworzyć w ze­
spole galeryjnym Muzeum im, Mielżyńskich 
araz n2szel sztuki dzielnicowej.

i .." Zygart nałeżv niewątpliwie u nas do 
; zalaiu.Ucych indywidualności. Od da­

wna juz siedzę twórczość jego, którą niestety 
ml.hle<i-Z!lvch dotąd przedstawił nam utwo-
_ w’ i zaVsze oua wprawdzie była równo i 
y s.z.e„ miar dodatnią. Ale za to zawsze je- 
biilo"16 '^ala zaletę: była szczerą, nie schle 
2mr.;^USv°m mas — objawiało się w niej wy- 
znae™ •’ art_P°ur l‘art“ w dobrem tych słów 
Piei lilia* 1 * *' T°,lez nic dziwnego, że były w 

ł łędy, niedomagania, wynikające x nieu-

uwaga czynnika najwyższego W państwie usil­
nie skupia się i trwa przy konsekwentnem 
przeprowadzeniu .Wewnętrznego programu, 
zawartego w mowie tronowej z dnia 2. czer­
wca.

Kola powołane nie tają się z tem, że dzie­
ło reformy państwowej, pomyślanej jako prze­
budowa na szerokiej podstawie, w ręku tej 
miary męża stanu, jakim jest u-
wieńczone zostanie pomyślnym sukcesem.

»
Specjalnie w odniesieniu do Galicji roz­

wija (luka cenzury) program, oparty ńa sze­
rokiej podstawie praw i obowiązków państwa 
wobec tego kraju, który najwięcej ucierpiał 
pod obuchem wojny.

A więc przyrzeka wypłacenie przez rząd 
wszystkich świadczeń wojennych oraz zupełne 
wyrównanie szkód wojennych, a co zatem 
idzie, pełną odbudowę kraju.

Pod względem politycznym postanawia 
(luka cenzury) oprzeć się obok Niemców u- 
miarkowanyeh w pierwsze j lin ji na polakach, 
jako tych, którzy w polityce wewnętrznej ja- 
koteż i zewnętrznej wykazują najdalej idącą 
równoległość linji z interesami państwa, a 
przedewszystkiem dynastji. (Luka cenzury) 
zdaje sobie jasno sprawę, iż bez polaków tru­
dno byłoby urządzić regularny tok życia we­
wnętrznego w Austrji a z chwilą rozpoczęcia 
pertraktacji pokojowych jwlityka zewnętrzna 
państwa pokrywać się będzie w zupełności z 
polską ekspansją zewnętrzną.

Z Królestwa.
Książę Andrzej Lubomirski w Warszawie. 

Od kilku dni bawi w Warszawie poseł ks. An­
drzej Lubomirski. Celem pobytu są głównie 
sprawy finansowe i gospodarcze.

Jak się dowiaduje »Nowa Reforma« za 
sprawą ks. Andrzeja Lubomirskiego dochodzi 
tu do skutku stworzenie towarzystwa nakła­
dowego, celem wydawania podręczników szkol­
nych i to w związku z >OssoIineum« Iwow- 
skiem, którego prezesem knratorji jest, jak wia­
domo, ks. A. Lubomirski.

Sprawa Kwater wojskowych w Włocławka. 
Na piątem posiedzeniu Rady miejskiej, podczas 
obrad budżetowych, między innemi uchwalono:

„Wybrać komisję, złożoną z 3 członków 
Rady miejskiej w cełu zbadania stosunku wła­
ścicieli kwater, restaurowanych na koszt mia­
sta, do magistratu i ewentualne włożenie tych 
kosztów na rachunek właścicieli kwater."

„Zwrócić się do władz naczelnych krajo­
wych i T. Rady Stanu, aby władze wojskowe 
ograniczyły się do zajęcia pomieszczeń, skon­
taktowanych przez miasto, uwalniając jedno­
cześnie zajmowane prywatne mieszkania od o- 
bowiązku kwaterunku. Zarządzenie takie oswo­
bodzi wiele pomieszczeń w mieście, co będzie 
miało wielki wpływ na odczuwany obecnie 
brak mieszkań.“

Gdy staną pociągi... W dąbr. „Gaz. Pol." 
czytamy: Wstrzymanie, względnie ograniczenie 
od kilku dni ruchu pociągów w Zagłębiu Dą- 
browskiera, zagraża miastom Zagłębia klęską 
głodu. Nie znamy powodów tego zarządzenia, 
jak również nie wiemy dlaczego zaciśnięto 
szczelniej kordon pomiędzy częścią Zagłębia, 
będącą pod zarządem austryjackim a zostającą 
pod zarządem niemieckim — ale wiemy, że w 
Dąbrowie i innych miastach zaczyna już bra­
kować artykułów spożywczych, w pierwszym 
rzędzie tych, które bywają codziennie w świe­
żym stanie dowożone. Brak zatem już dzisiaj 
masła, mleka, ziemniaków, warzyw, których 
ceny idą szybko w górę... Co będzie, gdy stan 
ten potrwa jeszcze kilka dnh_wvobrazić sobie 
łatwo.

Wielka śmiertelność w Wilnie. Z Wilna 
nadsyłają następujące daty o panującej tam 
śmiertelności: listopad 1916 r.: 371 osób; gru­
dzień 1916 r.: 471 osób; styczeń 1917 r.; 607 
osób; luty 1917 r.: 713 osób; marzec 1917 r.: 
945 osób.

Za kwiecień i maj obliczenie nie skończo­
ne, lecz wiadomo, że w kwietniu śmiertelność 
zmniejszyła się, w maju zaś i szczególniej w 
czerwcu znacznie wzrosła. W ostatnich czasach 
umierało podobno do stu osób dziennie.

niknionego borykania się z zagadnieniami 
kompozycji i barwy. Ostatnia wystawa prze­
cież dowiodła wyraźnie, że artysta „znalazł sie­
bie.“

Nie chcę tem powiedzieć, jakoby w utwo­
rach tych Zygart wyrzekł był słowo ostatnie 
Nie, stąd dopiero „wzlot nad jwziomy“, które­
go dokonać może. W to wierzyć nàm wolno
i trzeba. Gdybym nic bał się paradoksu, po­
wiedziałbym, że w tych pracach naszego ar­
tysty widać „lwi pazur“. Lecz wobec delikat­
ności tych barw, linji i świateł zwrot ten 
brzmiaiby zbyt twardo, zbyt rubasznie.

Widzieliśmy na wystawie kilka portretów, 
z tych dwa sylwetkowo ujęte, jeden grupowy, 
więcej rodzajowy, jjozalem martwą naturę i 
kwiaty — wszystko w technice pastelowej. 
Zdaje się, że pastel najwięcej odpowiada uspo­
sobieniu artystycznemu Źygarta. Obrazy jego 
ole jne zwycza jnie były ociężałe jakieś a twarde 
w świetle. W pastelu ton jego jest przejrzysty, 
postacie powiewne, przedmioty lekkie. Nie 
śmiem jednakże przesądzać faktów; może i w 
technikach innych pod wpływem malowania 
pastelowego Zygart pozbędzie się owych niedo­
magam

W calem oeuvre jego portretowem podzi­
wialiśmy przedewszystkiem zajmującą nie­
zmiernie różnorodność. Artysta jakby był powy 
szukiwał trudności zagadnień kompozycyjnych, 
by załatwić się z niemi po mistrzowsku.

Oto portret panny Z. Postać powiewna 
przesuwa się lekko, ruchem swobodnym, nie- 
wymownem przed tłem jasnem, neutralnem.

Z Galicji.
Oświadczenie socjalistów polskich' w Ga­

licji w sprawie aresztowania Piłsudskiego. 
Za jłośrednictwem »Polnische Nachrichten« 
kierujące koła socjalno - demokratyczne w Ga­
licji publikują oświadczenie o znaczeniu po- 
litycznem aresztowania Piłsudskiego. Klub pol­
skiej socjalnej demokracji zamierza poczynić 
u wszystkich władz kroki, aby wyjaśnić zna­
czenie jego aresztowania. Socjaliści spodziewa­
ją się, że zajścia warszawskie znajdą echo w 
Kole Polskiem, którego natychmiastowego zwo­
łania zażądano, i że wywrze wpływ znaczny na 
polityczne stanowisko Koła. Polacy z Kola Pol­
skiego zażądają, aby cenzura nie przeszkadza­
ła dyskusji na* ten temat.

Dnia 25. bm. wieczorem o godzinie 8. od­
była się manifestacja na cześć Piłsudskiego. 
Pochód udał się z pod gmachu Sztuk Pięknych 
pod pomnik Grunwaldzki i pomnik Mickiewi­
cza.

Uchwały w sprawie uchodźców. Parlamen­
tarna komisja uchodźcza w Wiedniu uchwaliła 
szereg wniosków; między innemi następujące:

Wzywa się rząd, żeby aż do czasu wejścia 
w życie ustawy uchodźczej zniósł przymusowy 
pobyt uchodźców w osadach wspólnych, oraz 
ażeby umożliwił uchodźcom, a przedewszyst­
kiem rolnikom jak najrychlejszy powrót do 
obszarów, oswobodzonych od nieprzyjaciela. 
Niezamożnym należy przytem dać wolną po­
dróż i bezpłatny przewóz ich ruchomości, oraz 
bydła, tudzież udzielić im zasiłku w gotówce 
w wysokości czterykrotnego zasiłku uchodź­
czego. Prócz tego w myśl rezolucji uchwalonych 
przez Izbę posłów, należy ich zaopatrzyć w 
niezbędne odzienie, obuwie, worki ze i
kołdry, naczynia do jedzenia i jadło na r^dróż 
i na pierwsze dni nowego pobytu. Bydło ma 
otrzymać paszę podczas podróży.

Nadto komisja uchwaliła zwrócić. do
{'rezydenta ministrów z prośbą o interwe»-^ w 
zbie panów o ostateczne konstytucyjne ułat­

wienie uchwalonej przez Izbę posłów 
uchodźczej.

Puryszkiewicz.
Redaktor „Politiken“ w szeregu profi­

lów działaczy politycznych pomieszcza 
sylwetkę sławetnego działacza rosyjskie­
go Puryszkiewicza,

Jest w Rosji dużo ludzi, którzy nigdy nie 
słyszeli o Turgeniewie ani o Dostojewskim — 
jednakże imię Puryszkiewicza jest wszystkim 
znane. Podczas najpoważniejszych posiedzeń 
Dumy zdarzało się, że z jednego z pierwszych 
rzędów prawego skrzydła wyskakiwała cien­
ka postać człowieka, podobnego do marionetki, 
a głos jego przebi jał przez całą salę:

„Słuchajcie, słuchajcie, to są przecież egip­
skie gadaniny, Panie prezydencie, odbiera pan 
temu panu głos, on mię obraża. Milukow, nie 
mogę cię znieść, denerwujesz mię, idź do dia­
bła! ..."

Obecna Duma protestuje. Prezes przywo­
łuje Puryszkiewicza do porządku. Mała postać 
posła wykrzykuje jedno i drugie, pluje na zie­
mię, staje z rękami w kieszeniach, a wreszcie 
ucieka z sali posiedzeń.

Puryszkiewicz jest małego wzrostu, ude­
rzająco chudy i nosi stale długi surdut, które­
go poły są stale w ruchu. Ręce trzyma prze­
ważnie w kieszeniach. On nie chodzi — tylko 
biegnie, przyczem giestykuluje mocno rękoma.

Puryszkiewicz,_ faworyt Mikołaja II., przy­
wódca organizacji pogromowych, rozpoczął 
swą karjerę polityczną w Besarabji, skąd za­
słynął w 1905 r. na cały świat przez urządzanie 
okropnych pogromów. Jako doskonały organi­
zator, jeździł on z miasta do miasta, przyjmo­
wał udział w organizacji „Czarnej Seciny", 
wygłasza! wspaniale mowy i żądał od narodu, 
aby bronił cara i ojczyzny od wrogów Rosji.

Stał się jednym z najlepszych mówców. 
Mikoła j II. pobłogosławił jego działalność. Bło­
gosławieństwo-cara było dla Puryszkiewicza 
zwolnieniem ze wszystkich popełnionych grze­
chów, które popełnić mógł w przyszłości. Mógł 
on wszystko robić, n:e ponosił żadnej kary.

Były czasy, o których możnaby rzec, że 
rządził wszechwładnie Puryszkiewicz i jego ka- 
maryla. Stawiał on jedyne żądanie: „Należy 
wewnętrznego wroga zgnieść, aby nie mógł o- 
detchnąć, aby nie mógł już nigdy podnieść gło­
wy!“
■ Mim i n 'wwagagagii^wrasaaMMiiBW

Ruch ten w postaci samej doskonale skonstru­
owany w głowie i ramionach. Akcesorja, jak 
stolik z kwiatami w wazonie i bukiet w zało­
żonych na tył rękach, nie zwracają na siebie 
uwagi, którą natomiast w zujłelności skupia 
jedynie postać mimo dyskrecji barw, świetnie 
tłem zgranych. Jeśli zaś artysta w portrecie 
drugim pani K.. użył dla postaci barw silniej­
szych, powód był w tem, że posadził ja poza 
stołem, nakrytym barwnym obrusem, któremu 
ton ubrania sportretowanej zrównoważyć się 
musiał, jeśli akcesorja na plan przedni wysu­
nięte, tonem swym postaci przygasić nie mia­
ły. I przyznać trzeba, że niełatwy ten ekspery­
ment udał się artyście doskonale.

Z pośród utworów sylwetowych uderzała 
sylwetka panny Z. przedewszystkiem śmiałoś­
cią ujęcia. Nie jest to prosta sobie tylko syl­
weta, oddająca, dwudymensjonalnie jedynie 
kontury postaci, bawiąca się powabem linji, 
ale właściwie także portret, jak tamte inne, z 
tą tylko różnicą, że konturom poświęcił artysta 
baczniejszą uwagę, niż modelunkowi, traktowa 
nemu, powiedziałbym, szkicowo tylko. Postać 
zakryta wielkim fotelem, którego zapiecek, na 
sam przód wysunięty, pozwala widzieć jedynie 
głowę i rękę swobodnie na bocznej krawędzi 
opartą. Mimo to jednak oczy widza, zwracać 
się muszą odruchowo ku głowie, której kon­
tury uwydatniają się silnie na rozjaśnionem 
około niej tle obrazu. Tak samo i „Scherza'4, 
rodzajowo raczej ujętego portretu grupowego, 
mimo pewnego podobieństwa w charakterze 
kompozycji właściwie sylwetą nazwać nie mo­

jego mowy w Dumie były dość często tak 
cyniczne, tak pornograficzne, że białe kolumny 
Taurydzkiego pałacu, które jednakże widziały 
już Katarzynę II., winny byłyby się ze wsty­
du zarumienić, kobiety - steno^rafistki po­
rzucały pracę i wybiegały z sali. Puryszkie­
wicz był wówczas politycznym Rasputinem. 
Szlachta rosyjska, „najlepszy stan", jak powie­
dział Mikołaj II., jjopierała Puryszkiewicza ze 
wszech sił.

Wybuchła wojna. Wówczas ów entuzjasta 
ulicy, ów urodzony demagog, odczuł, że pro­
wadzony przez niego okręt blizki jest zatonię­
cia, Puryszkiewicz przygotował się dalej do ra­
towania ojczyzny. Zorganizował on najlepsze 
sanitarne oddziały i pracował bez wytchnienia 
na froncie. Wiedział, że rozporządza kolosal­
nym talentem organizacyjnym. Był wszędzie. 
Zrana i wieczorem był ńa placu boju i to w 
miejscach, gdzie było najgoręcej. Obwiązywał 
rany, opiekował się rannymi, podawał im mle­
ko i zupę.

Zbliżył się czas odwrotu. Zaczął pracować 
na innych połach, rozszerzając wciąż horyzont 
swej działalności. Rzadko przyjeżdżał do Pe­
tersburga. Wygłosił w Dumie ogniste mowy o 
nieudolności ministerjów.

Wygłaszał mowy na zebraniach oficerskieK 
i w salonach. Biegł z jednej strony na drugą, 
poczem powracał na front.

Jego ostatnia mowa w Dumie przed wy­
buchem rewolucji, był to kompletny akt oska­
rżenia jłrzeciwko rządowi i „ciemnym silom" 
przy dworze.

Dla rządu rosyjskiego był Puryszkiewicz 
złym duchem, od którego nie można się było 
uwolnić. Stał się wrogiem rządu, który dopro­
wadzi Rosję do katastrofy.

Wypadki dojrzały. Nad Rosją rozpostarła 
się jutrzenka wolności...

Pewnej nocy jłodczas ostatniej zimy roz­
legł się buk strzału w pałacu książąt Jussupo- 
wycb. W worku wyniesiono ciało Rasputina 
i ukryto je pod lodem. Nocy tej był Puryszkie­
wicz gościem w pałacu książąt Juśsupowych...

Składki > BoWtswasia.
— * Na bezdomnych złożono w Adm. na­

szej w dalszym ciągu: NN. 3 mk. A. Maluszkó- 
wna Wrocław 10 mk< Z. W. 5 mk. Andrzej 
Czarnecki 10 mk.-Teodorostwo Neymanowie 
50 mk. Z. Bilińska zamiast kwiatów na imie­
niny Anny Turskiej 10 mk. J. Stankowski Buk 
z prośbą o zdrowie dla syna 2 mk. NN. z Wro­
nek zamiast kwiatów na imieniny p. L. St. 20 
mk. P. K. zebr, na srebrnem weselu państwa 
Lachmańskich 40 mk. Z.W, K. 20 mk. Rodzi­
na Borowicz zamiast wieńca na trumnę śp. 
M. Grandkowskiej 20 mk. Antoniostwo Bart­
kowiakowie zamiast wieńca na trumnę śp. M. 
Grandkowskiej 15 mk. Mar ja Wencekowa 10 
mk. Wanda Ł. 5 mk. Z. W. z Śmigla 15 mk. 
Hel. Matuszewska 5 mk. Marta Krauze F.mttal 
5 mk. Wiktorja Redmer 3 mk. Dr. Henryk Cet-, 
kowski w miejsce jłodziękowań. wy­
razy współczucia z powodu śmierci ojca swe­
go śp. Bolesława Cetkowskiego na bezdom. 30 
rok. Michalskie zamiast wieńca na trumnę śp. 
Marcjanny Grandkowskiej 6 mk. Zarząd i Ba­
da Nadzorcza Rolnika w Miejskiej Górce 500 
mk. Pel. Sroczko 3 mk. M. M. zamiast eskładki 
w kościele 2 mk, — Razem z poprzednio kwit 
223 102,06 mk.

— • Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszvm ciągu: Dr. Pawłowski Horchheim 100 
mk. M. P. Jankowice 20 mk. NN. z parafji wrze 
sińskiej 26 mk, Szczepański z Bierzglinka 10 
mk, Andrzej Nowak 10 mk. NN. Toruń 100 mk. 
Niklewski Inowrocław 3 mk. I.. Banaszak Buk 
10.05 mk. Zebr, na srebrnem weselu pp. Biała­
sów w Krzywosądowie 52,60 mk. Grono kole­
żanek 10 mk. Wadyńscy z Andrzejewa zamiast 
wieńca na trumnę śp. Boi. Cetkowskiego 20 
mk. W piątą rocznicę śmierci ukoch, brata 
Miecz. Szeffera Czesi Piotrowska 5 mk., S. G. 
s jx)la 70 fen. W miejsce podziękowań za tak 
serdeczne wyrazy współczucia z okazji śmier­
ci żony i matki naszej Grandkowscy 20 mk. W 
miejsce wieńca na trumnę śp. Marcjanny Grand 
kowskiej Otył ja Borowiczowa 10 mk. Józefos- 
two Piotrowscy 10 mk. J. A. 20 mk. — Razem 
z poprzednio kwit. mk. 35 604,32.

— • Na Radę główną i opiek, w Warsza­
wie złożono w Adm. naszej w dalszym ciągu: 
Bronisławowstwo Góralscy 50 mk. Mieczysła­
wowie Strojni zamiast wieńca na trumnę śp. 
Marcjanny Grandkowskiej 5 mk. — Razem K 
poprzednio kwit. 273,— mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w Adm. naszej w dalszym ciągu: Z. 
W. z Śmigla 15 mk. Marcin Klopocki 3 mk. Ja­
dwiga Radaczyńska 3 mk. — Razem złożono 
u nas 54 mk.

żna, ponieważ tu światło, którego źródło ukry­
wa się w głębi, postacie rzeźbi i modeluje da­
leko silniej jeszcze, niż działo się to w sylwe­
cie poprzedniej.

Podobnie, ja k postacie swe portretowe, 
umiał Zygart tchnąć dużo życia i w swe kwia­
ty. Lśnią one i mienią się wręcz barwami. 1 tu 
znów chwali się dyskrecja, z jaką zaznacza 
akcesorja.

Najdobitniej może uwydatnia się mistrzo­
wskie władanie techniką pastelową w martwej 
naturze, którą przedstawił nam artysta w gar­
niturze porcelanowym, postawionym na stole 
polerowanym. Taż właśnie politura i refleksy 
w niej zadziwiały przekonującym tonem barw 
przejrzystych.

Po raz pierwszy zaprezentował się nam 
Zygart w liczniejszym zespole utworów i rzec 
można, że szczęśliwie. Miejmy nadzieję, że nie 
ostatni to występ jego, którym pokazał, iż ze 
zdolnościami jego artystycznemi w dziejach 

naszego malarstwa dzielnicowego liczyć się 
nam wolno i trzeba. Jest w pracach naszego ar­
tysty rozmach pewien i śmiałość, nie lękająca 
się i zagadnień trudniejszych, zawiłych, 8 
chroniąca go od konwencjalności.

Społeczeństwo nasze nie przejdzie nad Zy- 
gartem do porządku dziennego, byleby — sam 
nad sobą do niego nie przeszedł.

Ks. Dettloff,



— * Na CBIeB św. Ant złożono u nas W 
Halszym ciągu: Marcin Kłopocki 8 mk, — Ra­
zem z poprzednio kwit 32,— mk.

— * Sprostowanie. W zbiorowem kwitowa­
niu składek opuszczono: Zebr, z wsi Czamotek 
260,75 mk. Hrabina Bnińska 100 mk. — Razem 
mk. 1890,45.

Kronika prowincjonalna.
‘— * (b) Września. (Tłusta dywi den- 

da.) Tutejsza cukrownia wyznaczyła za ubie­
gły rok 20 procent dywidendy. Przerobiono w 
ub. roku 1J4 miljona centnarów buraków, z 
których uzyskano 197 056 centnarów cukru. 
Czysty zysk wynosi 513 000 mk.

— • (n) Ostrów. (Burza) straszna, nie­
bywała srożyła się tu w nocy z soboty na nie­
dzielę, niepokojąc nas zgórą 4 godziny. Grom 
po gromie oświetlał złowrogo ciemnię nocy. 
Przytem spadl nader ulewny deszcz, powodu­
jąc zalew piwnic w niżej położonych domach, 
również zerwała się szalona wichura, która 
duże spustoszenie wśród drzew wyrządziła. 
Grom uderzył w zabudowania gospodarskie w

Eoblizkim Jankowie przyg. wywołując pożar, 
liższych szczegółów pożaru na razie brak.

— ♦ Leszno. (Okropny grad), jakiego 
nie pamiętano od lat dziesiątek spadł w sobotę 
po godzinie 8. nad miastem naszem. Ziarna po­
szczególne ważyły 35 gramów i były wielkości 
kurzego jaja. To też szyb potrzaskanych jest 
ogromnie wiele, na chodnikach leżało szkło z 
szyb wytłuczonych, nawet cegły spadały z da­
chów. W plantach są ogromne szkody, platany 
zupełnie odarte z kory. W połach jest mniej­
sza szkoda.

— ♦ (b) Rogoźno. (Konfiskata pisz­
czałek organowych.) W piątek usu­
nięto tu z kościoła katolickiego piszczałki pros­
pektowe z organów i odstawiono do urzędu 
zbiorowego. W całym obwodzie Rogoźna za­
brano 44 piszczałki z organów z cyny, ważące 
230 funtów.

— (Grom) uderzył w stodołę wdowy 
Wendt w Żyrkowie. która spaliła się doszczę­
tnie a wraz z nią spaliło się 11 wozów żyta, 
4 wozy koniczyny, 6 wozów siana i wóz żni­
wny.

— * (Jus) Gostyń. (Spaliły się) zeszłe­
go tygodnia: szopa w Dusinie, przez nieostroż­
ność dzieci, chlew z stodołą w Zalesiu i dom 
mieszkalny w Siemowie. Przyczyny ostatnich 
dwuch pożarów nie zdołano narazie stwierdzić.

— (Złodzieje) włamali się w p;ątek w 
nocy do domu p. Piepra i skradli oprócz poś­
cieli i bielizny dobry rower marki „Fr?ethjof.“ 
Dwuch dawno poszukiwanych złodziei kieszon 
kowych w osobie 10-letniego Fr. Janków5aka i

tegoż 16-Ietnlego Brata 'Józefa przyafesutowano 
na tutejszym dworcu. Uprawiali oni niecne 
rzemiosło swe nietylko na dworcu i na tar­
gach, lecz nawet w kościele podczas sumy wy­
próżniając zręcznie kobietom zawartość kie­
szeni. Przy rewizji zabrano opryszkom 440 
mk., w tern 40 mk. w zlocie. Czeka ich dom po­
prawy.

— (Burza.) W nocy z soboty na nie­
dzielę rozszalała się nad naszą .mieściną tak 
straszna burza, jakiej wogóle nie pamiętano. 
Grzmot nstępował po grzmocie, błyskawica po 
błyskawicy, jasność biła o okna jak w dzień, 
a szalony wicher to spadał, to zrywał się z 
wściekłą siłą, niosąc ciężkie fale deszczu. Całą 
godzinę szamotały się rozpętane żywioły. Na-

każdego

£

nim
i deszcz. Zatrwożeni mieszkańcy wybiegli tłu­
mnie na ulice. Wielkie łuny biły z kilku stron 
ku niebu, na szczęście nie z naszego miastecz­
ka. W Ostrowie (Dom Tełzlaff) spłonęła 110 
m. długa stodoła z 200 wozami zboża, w Pora­
ju próżna stodoła, w Drzenczewie uderzył grom 
w stajnię kolonisty Volkmera, zabijając 3 tę- 
ie konie. O czterech dalszych pożarach wia- 
omości bliższe jeszcze nie nadeszły.

— * Krobia. (Trzy dzwony) zabrano 
w poniedziałek z tutejszego kościoła dzwon św. 
Mikołaja z r. 1850 — 41 centnarów, dzwon św. 
Anny z roku 1850 — 9 centnarów i dzwon św. 
Ignacego z r. 1775 — 18 centnarów. Dzwon św. 
Walentego z roku 1774 pozostał. Ludność roz­
stawała się z swymi starymi przyjaciółmi z 
ciężkiem sercem.

— * Śmigiel. (Burza) sobotnia połączona 
była z silnym gradem, który strzaskał wszelkie 
zboże, jakie jeszcze było na pniu. Grom ude­
rzył także w różne budynki w okolicy. W Po- 
pówie niemieckiem spłonęły trzy stodoły napeł­
nione gospodarzy Linkiego, Hoffmanna i Paw­
łowskiego,-W Barchlinie spłonęły stodoła i bu­
dynki gospodarcze Grochowego również częś­
ciowo z żniwem. Szkody są wielkie, gdyż żni­
wo nizko było zabezpieczone.

— * Odolanów. (Pożar.) Podczas burzy 
sobotniej uderzył grom w Bonikowie w stodo­
łę Martina Waldecka, obracając ją w perzynę. 
Z powodu braku dostatecznych aparatów ra­
tunkowych przeniosły się płomienie na sąsie­
dnie budynki, Augusta Waldecka, Michała i 
Franciszka Obiegłych, Fr. Michalskiego i M; 
Kołaty. Spłonęły oprócz mieszkań, obory i 
stodoły napełnione żniwem tegorocznem. Na

*—■*(b)Toruń, (Fałszerstwo bonów 
miejskich,) W jednym ze składów cygar 
zatrzymano sfałszowany 10 fenygowy bon miej 
ski. Falsyfikat jest bardzo niezgrabnie podro­
biony. Jako fałszerza wykryto robotnika An­
toniego Ziemnieckiego. Zeznał on, że fałszywe 
bony pieniężne zrobił wraz z pewnym pospoli- 
takiem nazwiskiem Meier w drukami arty­
lerii. Bonów jeszcze nie puścili w obieg.

— • (sw) Malbork. (Chorobliwa za­
zdrość.) Urzędnik kolejowy Mudloff żył z 
swą 19-letnią żoną w ciągłej niezgodzie, gdyż 
żonie jego zdawało się, że mąż ją zdradza. 
Wreszcie znalazł mąż, przybywszy wieczorem 
do domu, młodą swą żonę nieżywą. Otruła się 
ona lyzolem. W pozostawionym liście napisa­
ła, że męża bardzo kocha i nie może zgodzić 
się na rozwód z nim, dlatego dobrowolnie 
odbiera sobie życie. Przebacza mu wszystko i 
po jej śmierci ma ożenić się z ładniejsza ko­
bietą.

Kronika sądowa.
• (b) Surowa kara za kradzieże składo- 
■zy kwe. Trzy kobiety 

które w październiku
pochodzące z Wrocławia, 
i r. ub. dokonały w Ligni-Ligm-

cy licznych kradzieży w składach obuwia, ska­
zała Izba karna w Lignicy za kradzież bandy­
cką na trzy lata domu karnego względnie pół­
tora roku więzienia.

— * (b) 1823 procent zarobku. Przed są­
dem ławniczym w Kamienicy toczyła się roz­
prawa przeciwko kupcowi i właścicielowi staj­
ni wyścigowej Schwarzen bergowi o pobieranie 
nadmiernego zysku. Kupił on sztucznego je­
dwabiu płacąc 91 fenygów za kiło, a sprzedał 
jedwab po 17,50 mk. za kiło. Zarobek więc 
wynosił tu 1823 procent. W drugim przypad­
ku zaś kupił sztuczny jedwab szwedzki po 
10,20 mk. za kilo, a sprzedał go za 19.25 mk. 
za kilo, zarabiając więc w tym wypadku 92 
proc. Sąd skazał Schwarzenberga na 6000 mb. 
grzywny.

— * (b) Za manipulacje słodem skazała 
Izba kama w Bayreuth fabrykanta słodu, radcę 
komercyjnego i posła do Sejmu Wilhelma 
Neussdórfera na 260 000 mk. grzywny. Pro­
kurator wniósł o 400 000 mk.

Ksiągń stano eywilnags.
W dniu 30. lipca zgłoszono:

Zgony:
Robotnik Jakób Weikum 38 1. Ewa Stu­

dzińska 15 minut. Leon Wyrwał 9 mieś., 12 
dnł. Kierownik lokomotywy Józef Sybon 50 1.

Wdowa Marja BoEmer z ’domu Christ 54 Ł 
Ludwika Nowak 2 dni. Robotnik Wincenty 
Brandt 76 1. Czesław Włoszak 7 mieś., 4 dni] 
Żołnierz, Wacław Piechocki 39 1. Podoficer, 
kupiec Zygmunt Lisowski 20 1. Zamężna We­
ronika Radziejewska z domu Pańczak 36 I. 
Wiktorja Mazurek 5 1. 8 mieś. 15 dni. Irena 
Tomaszewska 2 mieś., 4 dni. Wdowa Marja 
Heidenreich z domu Bergmann 61 lat. Henryk 
Stefański 3 1. Krawcowa Wanda Przepierzyń- 
ska 35 1. Szewc Walenty Kozłowski 69 1. Robo­
tnica Marja Brocig 76 1. Kowal Stanisław Mro­
czkowski 63 1. Robotnica Helena Mendzik 21 1. 
Kuśnierz' Jan Jankowski 70 1. Robotnik Woj­
ciech Zdunek 27 1. Zamężna Marja Łosiak z do­
mu Cichocka 46 1. Rut Narankiewicz 8 mieś, 
Herta Ihroe 4 mieś.

Telegraficzne wypłaty.
Bei*lia< 31. lipca 1917,

Ofiaro 
wano 

30. 7.

Żądano
30 7.

Ofiaro­
wano 

31. 7.

Żądań« 

31. 7«

Rowy Jork ......
Holandja..............................  285’/. 286«/, 286’/
Dania ■ •••>•••• 02«-, 203 2031/,
Szwecja. ........ 215'/, 215’/. 216«/,
Norwegia............................... 203’/. 204’/. 204’/
Szwajcaria ....... 139s/e 1337/e 14O’/b
Austro-Węgry . . . • . . 64.20 64,30 64.20
Rumunja .......
Bałgarja ........ 80’/, 81«/, 80«/,
Konstantynopol*). .... 1985 1995 10.95
Hiszpania**)....... 125*/, 126*/, 125«/,

*) Za 1 funt tareoki. — **) Za 100 pssstas.

287'/,
2C4
216%
205'/,
140’/«
64.80

81 «4
20.05
126'/,

Targ na zboże.
Wrocław, dnia 31, lipca 1917.

Notowania abożowe komisji targowej.
Za 100 kg. towaru.

Pszenica dobra ostatniego sprzęta - • - 00.00—28.50 
Żyto dobre - dto, ------- 00,00—26 50
Owies dobry - dto. -------
Jęczmień - - dto. - - - •> « • 00,00—00.00
Jeozmiefi dla browarów dobry dto • • ” 00,00—2 7.00 
Groob Wiktorja - - - - • " “ *
Groch mały 00,00 —03,00
Rsan zimowy dobry -------- .00.00—70,00

Ceny za dobry i najlepszy gatunek nie uwzględnił 
się tutaj.

Za młócenie zboża wyznacza się do 15. sierpnia r. b- 
premję w wysokości 6 mk.

TADEUSZ K0NCZYŃSK1.

Raj odzyskany.
powieść.

(Ciąg dalszy.)
Tłum rzucał jej kwiaty pod nogi, całował 

jej szaty, modlił się do niej i błagał o spełnie­
nie próśb.

Próbowała żartować, tłumaczyć — wszyst­
ko napróżno. Suggestja przepowiedni i domy­
słów działała z siłą wyjątkową. W oczach tłu­
mu była boginią, która usiłuje ukryć swe po­
chodzenie dla celów wiadomych tylko jej bos­
kiemu rozumowi...

Widząc, że nikogo nie zdoła przekonać, 
zmęczona i zrezygnowana, dała się tłumowi 
wprowadzić do świątyni, gdzie chór śpiewa­
czy powitał ją podniosłym hymnem...

Tytus śmiał się początkowo, ale stary spi­
skowiec popasł mu zabawę uwaga;

— Dziś już, dostojny cudzoziemcze, nła 
zobaczysz swojej żony. Obawiam się, czy ogó­
łem zda się na co twoja rozmowa. Ona łatwo 
uwierzy w swoje posłannictwo a wówczas 
wszystko będzie stracone dla na9 i dla ciebie.

32 IX.
Erosyci wyśledzili, że cudzoziemka, ubós­

twiana przez wyspiarzy, lubi samotne prze­
chadzki w stronę jeziora. Trzech Nimf — któ­
rego czarne zwierciadło kryło się wśród wul­
kanicznych skał. Mówiono o niem, że demony 
śpią w jego głębiach i że niebezpiecznie budzić 
je ze siiu.

Iktinus dał znać o tem Tytusowi, który od 
owej nocy, spędzonej w ogrodzie Artemidy, nie 
mógł się uspokoić, dręczony ciągłenu obawami 
o los Rafaeli.

Kiedy starzec oznajmił mu tę wielką no­
winę, nie mógł w pierwszej chwili opanować 
wzruszenia. Myśl, że będzie mógł spotkać żonę 
i pomówić z nią, napełniała go radością tak 
wielką, że jak małe dziecko gotów był klaskać 
w ręce i skakać. —- Powstrzymywała go od tej 

ekscentryczności świadomość, że przed nim 
stoi stary wyspiarz, wobec którego on, Tytus 
Latomir, reprezentuje jedenaście wieków kul­
tury europejskiej.

‘snął mu serdecznie dłoń, oczami wy-
bezgraniczną wdzięczność,

Uścis

się nawet gdzie i w którą stronę ma skierować 
swoje kroki.

Ale Iktinus zgasił jego zapędy.
— O wschodzie słońca musisz wstać, dos- 

tojny cudzoziemcze —» rzeki. — Jutro rano pod

P"

WalentyZajączek
poległ 20. lipca na froncie zachodnim. 7799

Przed powołaniem pod broń był Zmarły przez kilka lat zatru­
dnionym w naszem biurze kupieckiem. Był przykładem dla kolegów, 
wzorem sumienności, młodzieńcem szczytnych zapatrywań i dążności. 
Zapisał się głęboko w pamięci i sercach naszych 1

Zarząd i urzędnicy fabryki H. Cegielski Taw. ake.

będzie czekał mały chłopiec, 
: drogę. Tylko o tej wczesnej

twoim domem
który ci wskaże drogę. Tylko o tej wczesne 
godzinie spotkasz na drodze do jeziora swoją 
żonę.

Tytus całą noc oka nie zmruźyŁ
Przed świtem słońca wstał i ruszył natych 

miast w drogę z dzieckiem, które czekało na 
niego w ogrodzie. Jeszcze fiolety nocy błąka­
ły się w dolinach górskich, kiedy on już u 
trzył miejsce zaciszne, którędy przejść musia 
Rafaela w drodze do jeziora Trzech Nimf.

Serce biło w nim z niecierpliwości i ze 
wzruszenia. Liczył minuty, niemal sekundy.

Już dawno słońce wdarło się na szczyt niz- 
kiego wzgórza i płomieniami różu i pomarań­
czy zalewało skały, kiedy dostrzegł nadchodzą­
cą zwolna żonę w białej tunice, jaką nosiły 
wszystkie kapłanki Artemidy. Jedynie barwi- 
sty szlak szafiru biegł rąbkiem szaty, ©drżyna­
jąć jej postać wyniosłą od szmaragdowego ko­
loru murawy.

Kiedy znalazła się tuż obok niego, rzeki ci­
cho: — Fala!

Spojrzała na niego oczyma wystraszonej 
sarny.

— Tit, co tu robisz?
— Krążę już od godziny. Cbcę z tobą mó­

wić.
— Uchodź natychmiast. Narażasz się o- 

kropnie.
—- A co mnie to wszystko obchodzi. Przed

Wyjechałem.

itold Rutkowski
PrakL Lekarz Dentysta. 7705

Poznań, ul. Pawła li róg ul. Wiktorji.

MYDŁO do golenia eastępujej
krem dobry i wypró­

bowany w tubkach po mk. 2.—

EMZET
¡¡brzytewki golą w każd. aparaoie ber 
Koatrzenla 30X tur. po 6,— dostarcza
Ziężfeiewicz&ftlińoikiewicz 

Paatnaft, ul. Nowa 8.

■ ii ri-• 'i ■jS' V, i :ć.';...Ż, vi-i 2 .'trt ‘.łiw■ J
i \ ■ i ’■
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PERLA błyszczupaznogcie
do znakomitej pielęgnacji paznogoi

Fabryka elefl 
t uuiinuliŁ perfumów. 

Sfrocławr (Breslan) załóż. 1817.

214 mórg pszennej, drenowanej 
* ziemi, w tem 10 mórg łąki, nad 

szosą w Borzaczynie, niedaleko
Krotoszyna i Koźmina, z masyw- 
nemi budynkami, 24 sztuki doro­
słego bydła, 7 koni, jest na sprze­
daż. Cena kupna wynosi 195.000 
marek. Informaoji udziela:
Jan HrreBŚek, Krotoszyn 

Piirstenstr. 4, 7806

I Ożenki
I

Dnia 21. lipca 1917 r„ zginął tragiczną 
śmiercią w podziemiach kopalni „Gott mit uns“

ś. p.

Jan Klepacki
kawaler, urodzony w Michałowie, gubernji 
Warszawskiej, liczący lat 36.

O pogrzebie, który się odbył dnia 27. 
lipca r. b. w Orzeszu — zawiadamiają
§ Koledzy.

nży
kolonj., w 45, roku życia, posiad 

tys
• - -w gotówce i nieruchom. 11 

mk., pragnąłby

WMC Się
w odpowied, lecz spokojne przed' 
siębiorstwo jakiejbądż branży, aby 
módz swój kapitał korzystniej ulo­
kować.

Panny lab bezdzietne wdowy 
od 30—45 lat uprasza się a całem 
zaufaniem, swe oferty nadesłać do 
eksoedyejl Orędownika pod nr 
7763. Anonimy i listy od agien 
tów nie uwzględnia się. Szec2 
traktuje się serjo. Dyskrecja za­
pewniona.

¡Th C C 7 f'“ TTomierze Prof 
Łw L. J i- Ł. Hellmanna 
oraz szkła rezerwowe, 4701

A przechowuje się 
■ b-h S fk/A porą latawą naj­
lepiej w pudełkach blaszan.,’ dostar­
cza prosząc ówczesne zlecenia firma 
Ziętkiewicz & Mińcikiewicz 

Poznań, uL Nowa 8.

Wdowiec, posiadający mają­
tek ziemski, poszukuje

’ żony.
Panny lnb wdowy w starszym 

wieku, gospodarne i wesołego uspo­
sobienia, raczą oferty z dołącze­
niem fotografji złożyć do eksped 
Kurjera Pozn. pod nr, 7^62.

T

Agronom* 30 lat, z dobrej rodziny, posiadający tu 
w Księstwie od 8. lat dobrą wioskę, powróoiwszy po blisko 
frzyleta. trudach wojennyoh do domu, toraz zupełnia wolny 
od wojskowoóoi, pragnie się zapoznać s panienką w cela późnieisz.

ożenku.
Panienki do 25 lat z odpowiedn. majątkiem i wykształ­

ceniem, zechcą się zgłosić z oałem zaufaniem do ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod nr. 7672. Anonimów nie uwzględnia się, 
gdyż rzecz traktuje się poważnie i na serjo. Za dyskrecję 
ręczę słowem honoru. Pośrednictwo krewnych mile widziane.

dziesięciu dniami rozdzielono nas, nie mogłem 
nawet słowa zamienić z tobą.

— Żal mi ciebie, Tit, — odezwała się ła­
godnie — ale po co to wszystko? Rozmowa ze 
mną tylko cię rozdrażni

Błagał ją oczami. Usta mu drżały.
— Fala! Ja muszę przecież wiedzieć, co to 

wszystko znaczy. Chcę powziąć, jakieś posta­
nowienie. Poprostu w głowie mi się nie może 
pomieścić, że ty mogłabyś tak łatwo przysto­
sować się do tych warunków życia. Kapłanka 
bogini? Winszuję! Mnie chwilami cbce się 
Artemidy, rozwódka przymusowa i w dodatku 
śmiać, ale chwilami poprostu odchodzę od zmy 
słów. _ . ,

Zly był na siebie w głębi duszy. Zniecier­
pliwienie dyktowało mu zupełnie inne słowa, 
jak miał zamiar pierwotny. Mówił natarczy­
wie, ostro. Ona zaś nie straciła spokoju.

— Widzisz, Tit, — przedkładała mu — 
rozmowa jest niepotrzebna. Rozdrażnisz się, a 
mnie nie przekonasz.

— Przyrzekam ci — błagał — że będę pa­
nował nad sobą, tylko pomów ze mną.

— A więc dobrze. Chodź ze mną w stronę 
jeziora. Słucham!

— Może papierosa — próbował ją skusić.
—■ Nie palę.
— Śluby?
— Nie cbcę ich razić.
— Pozwolisz, że zapalę?
— Tit, ostrożnie! 

Magisirats-Sekaimtinaehang.
Pilr die Woche vom 6—12. August kann auf die ersten 8 

Tagesabschnitte der nr. 3 der Kartoffelkarto der Stadt Posen 1 Pf. 
Kartoffeln bei den Kartoffelkleiahändlern und auf die restlichen 4 
Abschnitte derselben Kartoffelkarte 1 Pfand Brot bei den hiesigen 
Bäckern und Brotfabriken abgegeben und entnomen werden.

Die Ausgabe der Kartoffeln an die Kleinhaendler findet soweit 
die Zufnbrea erfolgen, schon vom 1. Augast ab bei der Kartoffel­
verteilungsstelle im Oberschlesischea Turm statt. Die Haendler 
wollen vor Anfahrt bei dieser Stelle an fragen, ob Vorrat vorhanden, 
damit sie nicht veraeblich kommen. Die Kartoffolhaeadler, die 
Kartoffeln erhalten haben, koennon diese sofort gegen die eingangs 
erwaehntea 3 ersten Tagesabschnitto an die Verbraucher abgeben.

Zur Einfuehrung von Kartoffeln in den Stadtbezirk Posen 
werden Einfuhrs/heine gegen Vorzeigung der roten Ausweiskarte 
und gegen Rueokgabe einer entsprechenden Anzahl von Marken der 
Kartoffelkarten in der Dienststelle. Wronkerplatz 2 erteilt.

Posen, den 30. Juli 1917, 7822
DER MAGISTRAT.

Poszukują kupna majątku 
500-100 mórg z kompletu, 
żywym i martwym inwentarz.

V i. Wpłata podług życzenia. 7786

Antoni Żurawski (Batinhofshotoi) Stargard i. Pemmern.

MnH pssladtoSC w fioslynlu,
składającą się z budynku fabrycznego o piętrze, z motorem, nada­
jącym się na każde przedsiębiorstwo, z przyległą remizą, z doma 
mieszkalnego, budynku gospodarczego, 8 mórg roli tuż przy budyn­
kach i ogrodu owocowego, sprzedam każd. czasu, Cena podł. umowy.

Aureli Ozabajski — Gostyń.
Akacjowa szprychy do kdł

jako też 7918

płochy na dzwona bukowe, 
; • tirzozowe, jesion. I dębowe
” są jeszcze do oddania.

X. Murkowski, Poznań
nl. Dłuea 3. Telefon 2316.

7801

Poszukuję zaraz łub później do 
mej apleki w mieście prowinojo- 
jalnęra Księstwa wykształć, drugiej

panienki
Łaskawe oferty npra-zam dooksp, 

Kuriera pod nr. 7SO3.

NaktodeB l oułonJum] Nowel Drukarni Pobkłeł O. m. b. H. (t ■ o. o.) w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Potnanńt — Drak na maszynie rotacyjne! Dodatek
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